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Okrucieństwa,
W Muzeum brytańshiem przechowują się 

akta z praca -lega stuleci*, swiadozące o wiei- 
mei dzikeśei agentów Kompanii hudsońskiej, 
któr* w owych czasi oh z ramienia Anglii rzą 
Uziła oz^śoią Ameryki północnej, wyzyskuiąc 
jej bogactwa, a tępiąc ozerworwko-yoh. Mię­
dzy tymi aktami znajduje się list jednego do- 
wódzcy wojsk kolonialnych ao z»rządu Kom­
panii, od którego on żądał mnóstwa zatrutych 
Kołder, aby mógł je reżuaó czsrwono^kórym i 
W ten sposób wysęoić ich ©dram tysiące. 
Tego żądania nie spełniono, alo ów ilsu bywa 
do laiś wypominany Anglikom, ilekroć komuś 
się pod obi nazwać ioh okrutaikami

Jednak kompanie handlowe, obdarzane 
władzą, jak* zaz” yezi j przysiuguje tylko rzą­
dom, zawsze iwifzędaie odznaczają się ogromną 
bezwzględnością. Można to ^rerztą powiedzieć 
nietylko o takicn komp niaoh, lecz o wszelkich 
organaeh poboroi 'ych. Żeby nie potrącać o dra­
żliwe temata, gięgniiny p& dalek e przykłady. 
Oto, zbieranin podatków w Hiszpanii i Turoyi 
daje nieskoAoctrny szereg u»ynó w nieludzkich, 
poastępnyoh w któryon oho’wośi poboroow u 
biega się o lepsze z drapieżność ią. Nie inaorej 
•hi z reguły mnsi być t -m gdzie z ramienia 

kompanii handlowej, będącej despotyozrą wła­
dzą rządzą i sądzą — sekwosfara^erowie, oso- 
bietośoi dobrane do roli, ,— ą mają Rpwłnió N . 
takie stanowiska nie idą m; *yonarze, moraliści, 
ani pedagogowiu, less idą szumowiny srołe- 
czne, indzie pokłioeni z w itsrym  narodem, 
temperamenty dzikie, skłonne do czynów *nar 
ehiornych, albo rakarikii.h. Więc nie dziwne 
to. że w Woluein pańsiiwi, Kongo działy się 
brzeraiające okrucieństwa, c których te^az raz 
po raz rozprawiają deputowani bełgijstfy, znie- 
ąławiając arrói kraj przed całąEnrcpą. v7ogóle
i ebB teraz wszędzie w naszej części świątf ja- 
iaś szalona wśoiekłońó, któi , skłania ludzi do 

szarpania własnyoh wnętrzności. Straszliwe 
czyniono okrnoień.twa w Kongo. Wojskowy 
będaia Moray złożył protokół wedle którego 
*genoi handlowi, bądąoy zarązem zwierzchni­
kami okręgów z .Tlaiżą oywilną, sądową i woj­
skową, nie znali żadnej miary w barbarzyń­
stwie. O d . wydusnonyoL z murzynów dm iu 
brali oni pewien procent sobie, więc te i dusilł 
niemiłosiernie. Postanowili, że kaidy murzyn, 
o*y murzynka musi, jako podatek, zlo*yó ro- 
ezr.ie 5 kilogramów kauozuku. Kłto zł iżył obtó 
L yfzin mniej, dodawał sto kijów musiił 
“łżk uzupełnić, kto zaś przyniósł kauoznku 
■więcej, otrzymywał Lawałefr perkąlu. Znaozue 
niedobory obndzały nieokiełznaną mściwość: 
Wyrzynano całe wioski murzyńbkie, rozpinano 
*w drzewach kabiety. Ale. cc więcej, ponieważ 
Lało było wojsk, złożonych z Europejczyków, 
przeto potwerzono cddzialy z ludożerców mu- 
fsyńskioh, i te w łaśn i oddziały wypuszczano 
ba wiotki, które zł< żyły za mi 1 1 kauozuku. Po 
feez' ludożersoy żołnierze liaaaii pomordowa­
nych, a eurepejsoy agenci, oficerowie i pod- 
ofiotrowie przyglądali H-ę ty n uertom- Kapitau 
Lothrair, wyso. i dygnitarz ko^gijiki, oskarło 
hj o te bezeoeństwi-, przygna je, żc w istocie 
tak Bię zdaizałc, ale dodaje, żc ta wedle1 euro- 
pejskioh pojęó jest ci emu ohyanem, w Afryce 
Kaś nważa się za bardzo naturalne. Skoio tak, 
to nic dziwnego, iż agent Tan E yo-m . aby ta- 
Łio przekarra;a swój oddzsał kannibalow, zabi­
jał uwięzionych murzynów i z oiał ich robił 
pekeflaisz.

Tak było, a może jeszjze jest w Wol- 
nem pańs -.wie Kongc Źdaje s ię , trudno w 
okrroieństwi* pójść dalej, i  jednak w Euro- 
Ke może me lepiej. Wprawdzie tu  nie jedzą 
eial ludzkich, aie to dlatego, że nie ma z^y- 
ozajc; nie jedzą także gniazd jaskółczych, 
■oby barbarzyństwem me ył . Natomiast po­

żerają ezese ludzką. Król belgij iki jest nie- 
Zaprzeczenie jednym z oardzo ofiarnych mo­
narcho w. Wutsnym kosztem stworzył z Kon­
go olbrzymią dla. Belgii kolonię; r* to się 
Prawie zrujnował; t»raz znowti podarował 
krajowi swoje pałacu i parki; dodać trzeba, 
Że jakc punuiąoy, zupełnie wyrzekł się wła- 
■me,j wol_, bo w stopniu większym, niż wy- 
ł&ags kon.-tytuoya, przelał jw% władzę na 
parlament d odp‘)wiedzii1ln& przed nim niini- 
sterynm. Zdawałoby »ię ; “dy, że jesi wzo- 
tem moL*rehów podług ideału republikańskie­
go A jednak właśnie skrrine stronnictwo bel­
gijskie: republikanie, radykałov.e, socvfli­
ści , rzucił nań potwarz, że wiedział o kon- 
gijskioh okruoieńi*twaoh. czytał r»povta wy- 
■ /łanyoh do Kongc rewizorów, ale milczał 
* ni® pozwalał nrawdy wrydo bywać bo jako 
główny akoyonaryuTz Kompanii lat ilow ’ oią- 
gnął ogromne zyski z kauczuku. Tak ap. 
>  jego własny jh dobra oh afrykańskich zbiór 
*iuoziiku przynosi rocznie przeszło dziesięó 
tadionów frankóy a koszta biuru i. prze­
wozu me dosięgaią trzeoh milionów. Tę por 
Warz obalono. Ud iwodr ano, że w Kongo 
bie posiada król ani pędzi ziemi i niema 
h&-‘ ^ednej akcyi Kumpanu handlowej i nigdy 
nie otrzymywał żadnych raportów, y ogóle 

nie wieaział o okrucieństwach, które, we- 
^ 0  oświadozenia m nlsira de-Favbre<iU, nie*- 
Uprzedzenie były, leoz nie stanowiły reguły 

'yszły na ja., tylko dlatego, że niektórzy 
0tl<lhleni urzędnicy kolonialni pc^ozęli się 
*n*oió na swych potostałych w Kong^ kole- 

Pcminao ttgo potwarze na króla nie 
J*tały, g, gdy potwarcow zapytano, dlaczego 

r- rzajh. takie paszkwile, nni odrzekli: ŁTt> 
o ^a°> j®steśmy i publikanami, musimy zwal- 
/■*' wszelką królewskość, i irzytem w ro- 
, - hrzygjsłym parlament będzie musiał orzec, 
Pań obejmuje na własnośo Wolne

Kongo, my zat tego nie oheemy,

więc musiasy odpowiednio uisbić opinię p i-  
bliezr.\“.

Ozy to nie jest okruc-eństw'. i aemniej- 
zze od o.zych kongijskioh ? Czom lepsi c  re- 
publikańsuy potwarcy od tagu *gbiita, Yan- 
Eyckena, htór;r na nenufl ijsz zst jat więźniów? 
A hakatyści — o ile oni riedorośli owyoh 
kongijikich okrutuików ? A wreszcie ci wszys­
cy, i między nami liczui którzy ■ dziką roz- 
kouzą zniezławiuj^ nikczemnym" wymysłami 
własne społeozoń-tw© — cz7 oni daleko od­
biegli w okrueieńscwie od kongijskioh ftgen- 
t( w, ? "łniazdym dzikości uc-^uć , wylęgarnią 
nienawiści stała się Europa — niechże ona nie 
wypiera się & rych nieodrodnych synów, eywi 
lizatorów 4 f r j ' i !

Koleje jako środek zaborczy.
Opanowywanie obcych krajów, dokony­

wane J  szcze niedawno wyłącznie orężem, wy­
konów się teraz o wiele spokojniej i pe­
wniej, ohooiaż powolnie. Albo >ię bierze „dzie- 
ri .w y“, albo się zakłada vrłasne wyłąo*" b 
uprzywilejowane firmy handlowo, albo się dt je 
jakiemuś kraj ovi tak w ie lk i pożyczki, aby on 
ni^dy n'e m< gł wyjść z długów i zarzszB za­
leżał od kreaytora, albo wreszcie żąda się od 
takiego państwa, zdobywanego pokojowo, kon- 
oesyj kolejowych. Tę ostatnią formę zastoso- 
wują europejskie mocarstwa do Turoyi. Bo- 
sya, obon n i i , Niemcy w spółce z Anglią, już 
uzyskały takie koncesje, a teraz stanowczo 
zażądała ioh Frp.noya. domagająca się przywi­
leju na budowę kol? z wybrzeży syryjskioh 
do englo niem:<=cki< j Inni ze Smyrny do Ba- 
gdndu. Turcja woale nie potrzebują tych ko­
lei, ale zgofnio z żądaniem ambasadora fran­
cuskiego nic tylno musi dać koncesyę, ale skar­
bem swoio. poręozyć kapitalistom, iż z każde­
go ] :ilometra (a jest ijh  850) będą mi >li naj- 
mniei 1250U franków czystego dochodu. Ta 
k„asm rękojmia, udzielona konsoroyum nm- 
i iioukiouiu, które buduje kolej bagd»dzką, 
wynosi 6,000 fr. za kp,żdy kilometr. To są za 
teoa wydatki, które Taroya musi płacić za 
swą słaóc^ć, a w przyszłości, czem słabszą 
będzie, tern bardziaj urosną takie koszta. Aby 
tedy uniknąć podobnego wyzysku i żeby zara­
zem mieć pieniądze na owe rękoiime, Porta 
postanowił. po“riękizyó obronną siłę monar­
chii i ziwńlió gotówką skarb państwowy. J e ­
dnak podatków już niepodobna zwiększyć bo 
tych. które są, ludność nie płaci. Zdecydowano 
się tedy obłożyć wyższem ołem zagraniczne 
towary, ale ledwie wydano odpowiednie roz­
porządzenie, wnet ambasf dorowio wszystkich 
mocarstw, ntjuitrzej zaś przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych, wnieśli protesty i zagrozili 
skutkami ze-wania traktatów. Przestraszona 
Porta natychmiast odwołała swe celne rozpo­
rządzenie i osobną n«tą zawiadomiła mocar­
stwa, że już nio podobnego drugi raz nie 
zrobi. Tak się to oierui za bozjilrośó.

Jeszcze o uchwale
sej uowego Koła polskiego.

Pissą nam z "Wiednia, 2 maj* :
UohwaTa sejmowego Koła poisk ego tak 

mówi wyraźnie i tak milczy wymownie, że ia* 
dre sztuczki naiiąganej interpre^ oyi nie zdo- 
łi ą ani oiłabić, ani skrzywić j</ znaczenia! 
Be olcoy powtarza dawny, zasadniczy protest 
Kole polskiego przeciwko wszelkiej ob. trukoyi, 
oraz żądanie przywrócenia normalnej ozynno- 
śoi v*rlamentarnej, natomiast nie wspomina o 
dwóoL rzeczach, które diwniej podnoszono mo­
że zbyt dosadnie. Najprzód reaoluoy* ostatnia 
nie powtarza żądan"a utworzenia g a  b i n  ‘tu  
p i r 1 c m e n t a r n e g o .  Kiedy, nie w ed.ieć 
skąd, do rezoluoyi Koła z grudnia r, z. wci­
snęło się takie niezgodne z daw.ią taktyką Ko­
ła żądanie, wyraziiiwmy nasz > p< wątp. wwnia o 
jego właściwości. I to najprzód dlatego po­
nieważ Monaroha w knmtytuoyj lem pań itwie 
nosiada prawo mioŁ ,m meograniozouega wybo­
ru swoich mini* trów — może ich wybrać z 
nrawicy lub lawiny, z wii kszośoi lub j  mniej- 
zośoi, albo też pu*» atronniotweimi parlamen- 

tarnemi a zatem u ażaliimy za rzeo. niesto 
sowi ą, dawać w tym względzie Oesarzom 
wskazówek. Powtóre dlatego, por ieważ w Au- 
stryi nigdy nie istniał ozysty gabinet park- 
men jarny. Nvjbi rdeiej do idotłu pa)-la®ent&r* 
nego gabinetu zbliżało się ministerTuui koali­
cyjne ks. "Windischr^aetza, ule i to było mię- 
sr>,ne z reprejontrutó? więkezości parłftmen- 
t^raej i urzędników, nienakżą yoh do nudne­
go ■itronniotwa. Po wozemyot upadku gabine­
tu  ks 5V ndio hgrus i? nie możr-a byio woale 
nodziewaó się, że wkrótce po t stanie inny g* - 

bim t ozysto parlamentarny. Nie był nim uni 
gabinet nr. Badeniego, ani gabinet hr. Thuna. 
Jakim-że więc przypadkiem do rozolcoyi Ko­
ła r  z, dortiło się owo d n au e  żądane? n u  
wińmy ; ale wiemy, że już pod kemco r, z. Eks. 
Biliński myśl złożenia gabinetu parlamentar­
nego nazwał „tazą przedawnioną-1. To ta* na 
seryo nikt nie mógł przypuiBor ó ż« rezoluoya 
połączonych poselskich Kół polikioh powtóizy 
owo niefortunne żr danie praaseli-iroosaiB.

Po wtóre rezoluoyL milczy — o prawicy, 
która w d» wciei czy oh rezolucjach Koł*. naj­
mowała może zanadto miejsca. Temi dnam i 
Gro.* dzu słubzuie zauważył, że  prawica, 
względnie większość, nie jest sam . dla siebie 
celem, Lc? fredziem dop-ęoia pewnyoh oelow. 
Wprawdzii. fcp, uwaga odr esiła aię do prcwi. y 
aejmonej, ale joszcze więkjzem prawem moż^ , 
ją zast m ow uó lo Izby posslskiej. I tu prawica 
jest tylko środkiem, c- lem ziś .cst zabeztis- 
ozenje potęgi państwa i szczęścia j< go mduo- 
so: Jeżeli prawica okazuje się jako skuieozay

ku temu śrcitnk, natenczuj trzeba ją utrzymać; 
jeiel, n u  jest odpowiednim środkiem, nio pc- 
d id a  racy i bytu. Bozbijać prawicę z jabii -os 
herostratyozneg© zapędu, byłoby grztehem; 
objtawać przy niej pod każdym warunkiem, 
choćby straoił* raeyę bytu, byłoby błędem 
Trzeba zresztą zawsze o tam pamiętać, że 
większość quasi • autonomiczną, st <rorz ,n% w 
r. 1879 przez Lr. Taaffrgo, rozbiło w r. 
1891 stronuioLwo młodoozeskie, które pozba­
wiło staroozechó w mandatów i p j róciło ao 
Bady pańsswa pc ogólnych wyborach r. 1891 
z programem aki-jnym, wielee edmiennym od 
programu p i.wiev z r. 1P79, "W r. 1891 nie 
Polaoy rozbili prawie^, leoz młodoozesi. Tak 
> in i teraz nie oi ro ibijają prawicę, którzy 
się domagają normalnej ozynnośoi p .rlamen- 
t«mej, a zatem potępiają obstrukcyę, leoz ci, 
którzy, udaremniając prawidłową jzynność par­
lamentu, tern aa lem te i sprawiają, żr prawi; 
ca przestaje być środkiem de a^atwienia .a- 
dan państwowych. Pedaoi.enie wię# kouie- 
eznośoi utrzymania prarńey z naszsj strony 
jest pleonazme, i. Kie Poleoy rezbij ,je prawi­
cę. Oi zaś, którzy ją rozbijają przesadnymi żą­
daniami i taktyką obw aku^ną, po^ nni pa­
miętać o eem, fcę Polae wywalozyb oobio 
wszystkie narodowe ustępstw* sami, gdy jo- 
szoze me istniała prawice ^au tonom iezn*a 
przeciwnie Oisesi wszystkie cwe zaobycze za­
wdzięczają pomocy tej prawicy po r 1.879!

Zdaje się zresztą, &, rezolucja lwowska 
już wj warła w ażiy afekt. Słyohać' bowiem, że 
młodoozesi wi^rawdzie zamyśl*^ udaremnić u- 
ohwalem© budżetu i ustawy o kwobie, ąre nie 
zustosuią obsirukcyi do p u iy z k i inwesty­
cyjnej. Jak wiadomo, włnśaie ta potyczka sta- 
i  jffj na teraz główne nadanie parlamentu, 
budżet bowiem w uajgorszyni rtz ie  u itanowi 
się znowu na podstawie §r 14 go, jak od 3 lat, 
a kwot© ounaozy Oes*rz, ai© pożyczka 500 m.- 
liouów koron wymaga koniecznie uchwały 
parlamentu. To też niedawno temu przywodzoy 
nuodoozeaoy zapowiadali obstrukuyę właśnie 
przeoiwko pożyozoe inwestycyjnej, zape wniająo 
szumnie, że ekonomiczne korzyści tr  ;oba pod­
porządkować poi narudowe etc. Zapowiedziana 
budona kolei źeloznjoh Czechom zapewnia 
zbyt znaczne korzyści m iteryalne, a Czesi u- 
micją zbyt dobrze rachować, aby byli na se­
ryo zamyślali o udaremnieniu projektów inwe­
stycyjnych. Pp. Kramarz, Hercld, PscJk eto. 
odegrali konindye prz,ed swymi wyborcami. 
Tymcz isen rezoluoya lwowska i ednow.adme 
głosy innych stronnictw prawicy dostarczę tym 
panom pouądanej sposobności dowodzenia, że 
oni wprawdzie byli gotowymi do wprelkiego 
bohaterstwa.. obstrak«yjrtgoE gotowymi po 
święoió wszelkie intereła ekonomiozne potrze­
bie „ jatysfs koyi eto., ale... ze względu na pro- 
testacye małodusznych „spojeńoów1* (sojuszni­
ków11 muszą niestety (I) zanleohać obstrukoyi 
przeciwko ix.westyc.-yoia> Tak w tej kwestyi 
wilk będzie sy ty ’ i *oz& oała, Udaremnienie 
piojiktów inwestycyjnych wyrządziłoby naj 
większą krzywdę ludności; natomi; st normalna 
Uuhi mienie kredytu inwestycyjnego będzie bar­
dzo świetnym sukoesem p. Kórbera! To jest 
rzeozą jasną.

W ten bposób prawidłowe żyo e parlamen­
tarne powróoiprzynajmnie]... etapami Pierwszym 
dowodem wjzurowienia parlamentaryzmu było 
ustanie oLstrukoyi niemieckiej w Autek oofnię- 
fia rozporządzeń językowyoh. Drugim dowo­
dem tyło uchwaienie ustawy o rekrutaoL. 
Tr seoim będzie uohwćla o inwestycjach. Par­
lament bardzo więc zwoln~ powraca do zdro­
wia, aie nchi va piano, va lontom*.

Sejm i parcelacja
IY

Jeźli nio ohoomy, aby tak, jak dotych- 
ozas zstępowali jednowiotkowi właśoioiele ozy 
to przez rozbicie dobr k u m . rnyoh w atomy, 
ozy też przez woielenie do iatifundiów (rwy kie 
bardzo długotrwi łe), jeśli J-e choe uy, aby zni­
kały owory jzlaoheckie j iden pi drugim, leoz 
powstawały silne gospodarstwa chłopskie, jeśli 
ohoemy >by piodukoya rolua w kraju się 
podnosiła, jeaii nrreszoie nie ohoemy, aby lai- 
ssbis foiwB laissee allcT było miozym progra­
mem scioyalnym i ekonomicznym, mu.u Sejm 
zdecydować się na stanowczą, duatelność. Pół­
środki, frazesy nie pomogą. „Mail li regle ea- 
oore et toujours est, qu il faut suivrr et oo« 
pier la vie, qui ne dóoióte pas. C’est, le prin- 
oipe sur lcquel sc fowde soudement in ćbra*\- 
labien ent, la politiqu( uoiance de la vie des 
sooićtes, art de oonduir© la vjp souale . jłćpartir 
Vaction - tlon la me“. Tai mówi Oh. Benoist w 
La Pohiique. (Paryi 1894 itr. 213).

Przedęwćźjatkięm skonstatować trzeba, Ze 
w k.yo u publiuznem żadua sprawa me jest tak 
sami istną, uiełąoząoą się z innemi, aby mo­
żna jedną rzeji. zaL;wić, me targując drugi j, 
I  w paio^lacyi mnóstwo jest ok iioznośu , które 
uwzględnicnemi oyó muszą) wielka liczba szcze­
gółów) które od wypądau do wypadku różnic 
ułatwić należy. Nie moi© zatem dzi. lalność 

Sejmu wohedzió w szczegóły* jego rzeozą utwo­
rzyć organizacyę, która ziolnąby była rzeczo­
wo każdą okoliuznuśó zoudaó i ut isownie do 
wyników badań powziąć odpowiednie pc stano­
wieni-. W myśl jych uwag miałby Sejm.

.'-Oj stworzyć w Banku krajowym osobny 
dział dla parcelacyi, równorzędny istniejącym 
dziś dr^m  domom ;

2 <, Uwhwaiió potrzebne zmiany w staiu 
Banku, ze względu n* nowe kreowany 

dzi. ,ł, cioty cząue futeuszó w banku i speaobu ich 
użycia iła Vr iającogo akoyę rarcelaoyjoą i ni? 
narai*jąoego na tysiąciano trudności, ezyk_.tiy, 
foiiualmśui i koszt*;

3-9, wybrać stałą komisyę jej*»ową, któ­
rej z»davlea badać plany pi rcolaoyme i ozu- 
wać nad sposobem p:.zępiow*3z©piia parcelaoyl 
pod względem gosp ida'ezym i Sfołooanyaa;

4 o, polecić V yd*ułowi krajowemu poro- 
.umienie s-, z randem, jA ieby specjalne u- 
ehwały Sjjm m., ł powziąć celem un.femoż.iwu- 
nia lU . prscynajmniej wielkiego mrudnieria dzi­
kiej parcelacji, a znowu z drugiej strony uła­
twienia poronlaoyi przez Bank krajowy prze­
prowadzanej. Wydział krajowy miałby nadto 
porozumieć się z rządem (władze adminiutra- 
©yjdo i sądowe), aby, aomożiiwesi, w drodze 
wjkoniwouej zrobionom było celem, uproszcze­
nia dział inoaoi Basku krajowego.

Punkt 4 może u wielu wywołać wątpliwo- 
soi, ozy rznozą jest możliwą wchodzić w per- 
trartaoye i. rządem w tej spi-wie. Sądzę, że 
możliwą i kuuiooz&ą. Odpowiedni rozdział wła- 
>mos( nie tylko j st w mteroiie państwa, ale 
j**«łt i ego obowiązkiem w granicaoh usttw  nań 
wpływać. I rłaszme mówi dr. A. Bueheuber-

f?r.) szrf ministerŁ.wa finansów w "Wlalkiem 
ihęstwie Badeńskiem: „Froiliok nioht Selbst- 

hiife allein, sonder eine Seibsthilfe, die im 
Bahmeu einer riohtig geleiteten "Wirthsohuft?- 
politik s oh u ttffłlteii nnd von einer selohwn 
P rlitit  Fórderung, Bf.ihilfe erwe.rten d a r f ; 
kein otjhen i und vloberlas»sn im Sinn° der 
freihaadlerisonen Auffi^sung einer laugst tiber- 
wundenen Wirtsohsfbslehre soudern Sthtsung 
d?“ W irtsuhoftslebens duroh eine Bechts- ann 
Wirtsohaft*ordnung, di« nioht bios den Oe 
soh-okitst3P u,id B-głbtesten, sondern die 
auih cen miuder G-csnhiokten und Begabten 
die Behrnptung im Dasemskainpfe eimóglioht; 
kei i _ 41 » , i o h g ń l t i g e s  Z n s e h e n ,  son- 
aern hulfreiohe UnterstUtzung der p^odooti^en 
Thatig. eit auroh vorbeugende, verbtLtende, 
uuter ■Jmsiauden anoh n n  t e i  d r i i o k e n d e  
Ma^snahmen der G-esotzgabuags- u rd  Yerwal- 
taiigstaugkeit. Also Seibsthilfe geriaart mit 
Staatahrae- . (G-ruudzu.ee der A grarpoltik 
btr. 48-49).

Ogromiiij jest ilość kwestyi przychodzą* 
oyoh na myśl gdy się zastanowię nad airiy** 
parcelaoyjuą Trudności są mnogie, nie nl-gł 
tez wątpliwośui, że bardzo silna agitftoya t-oz- 
„iniętą zosti r.ic przeciw tendeuoyi, by kraj 
miał możność i prjwo ingerowanie. A gitacja 
ta, amutno lo powiedzieć, będzie tak ze strony 
*irolenrików ha«ł* „n»i bud© jak buwałoJ, j*b 
ne stroay wszelkiego rodzaju oszusuów, speku­
lantów i wrogów spokoju i porządki w p o- 
a t y p o w e j  pracy na polu ekonom" czuem i 
narodowera. Poczciwa jednak myśl ratowania 
średniej własnośoi sz:acbeck?ej, zdrowa teu- 
d' noy , ułatwienia rozdziału mieptkińoów we­
dle s ły produkoyjnej i warunków gospodar­
czych, umooriema gospeda/stw chłopskich, 
możliwego pvzeoiwdział n.a rozdrabnianiu się 
nioekonomiczuamu własnośoi ziemi, zwycięży 
przeciwników i wrogów, pokona robione tru­
dności, przekona niechętnych i niedowierzają­
cych Tu nio teorya, lecz praktyka życia uczyć 
będzie, jak działać znajomość dokładna war­
stwy śr»dninL właśoioiuli ts.br>larnyoh jak i 
znajomość ohłepa naszego, zaczerpnij* nie z 
książek ij lko lub wakacyjnych Drzej żdżek jest 
tu  niezbędnie potrzebną

Bez silnie ufundowanej zdrowej ohiopskiej 
własaośoi ziemskiej, tak samo jak bei zdrowej 
ekonomiozni. własnośoi średniej, u nas szla­
checką zn anej, nie ma takiej gospodarorej i 
spoceoznej polityki, by z dzieiejszyoh wlą^k, 
walk i aawieiuoh obronnem wyszło cnbliozne 
dobro, to co nam ni ważniejszrm, najdroższem 
i najświętszem być powinno.

Konty dnia 21 kwietnia 1900.
Władysław Gnietoose.

Rozrody socjalistyczne w Warszawie.
"Weaoraj naaes da do L ro»a smutn* wia­

domość, i s  „o.-yaliści urządzi'i w ostatnią nie­
dzielę jakieś rozruchy w Warszawie, że wsku­
tek t*g j władze rosyjskie musiały użyć wojska 
do pomocy, ie  raniono mnóstwo f>|ób i że pa­
rę tysięcy ludz za; .resztawano. Dziiisjszy C*as 
przynosi nam nieco dokładniejsze w tej mie­
rze info mseye Oto oo mu donoszą z Warszawy:

Od kilku dni" miały byó nocą *ozlą piane 
plrkaty sooyalistyczne1' p°rtyi robotniczej exre 
„pierwszego m*ja“. Choimo jednak silniej de­
monstrować. waiąg. jąo w to m»ssy Łi»driel- 
nych tłumów. W  Alejaoh Ujazdowski' h, ubok 
cerkwi prawosławnej wyznaozor o miejsoe zbor­
ne, skąd tłumy n a tu r  ki® r k ó d  pieśni „Orer- 
wonego sztaniaruu mirly cdbyó pochód No­
wym światem i a Krakowpkk Przedmieście 
przed pomnik Mickiewicza, którego uważają .za 
ęwego patrona Szaleńcy!

Oczywiście wcześnie dowiedziała tię po- 
liaya, skónsygnowaao wojska, potrojono na ca­
łej tej przestrzeli nolioyjne straże. _ P-zejazd 
krięeia ] tneretyńskiego w stronę Alei nie tló- 
mtozvł tych ostr^żnoćoi

Tłum zebrał się istotnie i to w 1'ozbie 
kilku tysięoy, led fie  iednsk *!&ozął śpiewać 
„Ozbr*-ony sztandar" i jakaś pieta pawyotyozrą, 
nadeszło wojsko od pałacu Aleksandr* i Mo­
kotowskiej, napierając na tłum baeru etami Część 
rozprószyła się ulicą Chopina, drug* ©zęśó 
sohroriY się do tzw. Pctelni (restauraoya' skąd 
została wypirowaaa i wknyr h wraz z przygo­
dnymi spa-erowiozami, n»ńk«ni  i b.uaym z 
dziećmi xapęds'3io do psi-ku Ujszd iw-kicgo, 
gdzie trzvmaao wszystkich do godz /O wieczo­
rem w oblężeniu; poczym segregowano i w 

. miarę l-fgitymaoy’ ozęść wypuszcŁono n i wolno 
do demów, t»ś blisko 1000 ruLotników, mię­
dzy tymi w ’elu. me mogaoyih się na ■ rszin 
wykgitym^^eó od pro w a l"  d> o t.adpli W 
mionuie o«,łsin s-ali/Hj. a* uh sowyaiwtÓW

Spotkał się z zasłużuną o cent — a hiestęty 
fkutki jego zaostrzyły się jeszoze pr^cz zacho­
wanie się tłumów, które poboyę i wojsko po- 
v  iw y  gradem kamieni, przyizem m u k  się 
odezw ió i strzały rewolwerowe a nie brakło 
też sztyletów ozy różów, z którymi opi du.ęto 
powóz p inoowka ębaionli sinwistr. Lew>ckiega 
i zadano L*wirkimnu kilka lekkich ran

Oto nieobliczalne W następstwa owoce po 
siewów partyi soryalistyezuej l jpj doktryn! 
Na szczęsoie dalekie są one oałemu snoleuzeń- 
st*m polskiemu, kcóre je tylko odpowiednio 
potępić nm;0. żełująa tych, którzy r-i©zasłuże­
nie, przypadkowo mogą paść ofiarą takich roz­
ruchów.

3  e  5
(Dokończenie 16 go posiedzenia e 1 maja).

{Dalszy ciąg debaty budżetowej).
K s, 3 t o j s ł o w i k i  otMftdoza, że zah.e- 

ra głos nie dlttego. aby Komukolwiek dekt- 
ozyóg ale ażuby d*ć wyraz ogromowi mezado- 
Trolenia jakiem jest pizyjęta ludność włościań­
ska aarówho pclska jak i ruska. Zdaniem mow- 
•y, więkscość sejmowa jest uparta, stoi przy 
zasadzi; „nir ni®, opnśoimy*, można o mej pc- 
witdzieó, że niozego się nie nauczyła i nio nie 
zapomniała. Bozdziął w narodzie wprowadzony 
jeszjze przez Niemców nietylko utrzymał się 
do dziś, ale pow;ęk3zył się jeszoze, a winę te­
go stara B ię  w ększi só zn aliić na lud Nieapra- 
wied.iwc u.ibs-wy wyborcze napiętnowano w 
tuj Libie jeszoze pized laty tizyd*iestn, a m;- 
mo to większośo stara się u trayn  i ie nadal 
nie choe ioh poprawić. Dawmej mówić no o 
ToLoe, że stoi nierządrm, dziś n:a moznaby 
tego aywcem rastosowsó do Galicji, ale z- 
wdzięczyć to nałoży tylko temu, że "Wydział 
krajowy jest trochę lepszy, riż  Hękezość sej­
mowa i ratuje opinię krain. Główną przry^zj 
t ą  złego, jb&t zdaniem mówoy to, że większość 
st*ra się konieozuie utrzymać przy władzy, za­
chować dla ciebie wszystkie wpływowe stano­
wił ka i u i kogo do nion nie dopuśoi Największe 
rozgoryczenie panuje wśród ludnośoi wiejskiej 
przeoiw władsom powiatowym, tak rządowym, 
ak autonomicznym. Lud wiązi, ae naczelnik 

powiatu nie sprzya mu i ie  ręka jego cięty na, 
iim. MóWua ruswodzi się szeroko nad gospo­

da! ką starostów w powiatach i wpjbaoza : oz- 
maite skargi ua niuh. Zdaniem ks. Stój mław­
skiego, żaden starosta w Anstryi nie zdobywa 
się na uk io  kunoepta w celu udaremnienia 
".grorc*dzeń ludowych jak starostowie galicyj­
scy. Jeżeli krs.jowa władza zapobiegnie trgo 
rodzaju nadużyciom, w takim razie mówca nie 
bidzie się nigdy skarżył przed Niemcami w 
parlamencie w edeń-kin dopóki to jednak nie 
nastąpi, mu*i to ntdal cryn’ó. "W" Galioyi naj­
większą zaletą stal o«ty jest umieć przeprowa­
dzać „dobrze-1 wybory; jeżeli starosta to umie, 
wóworaa wszystkie inne dz>*ły jego adtaini- 
straoyi mogą szwankować, nio mu s’"ę za to 
nie stanie. Óo się tyczy autonomicznych władz 
powatowy-h, i*rzUóa im mówui eksklnaywnośó 
i bezkarność. Inaozij dzieje bię w Czecha L, 
tam rady powiatowe są największą forsą naro­
du i gdy młoduozeskie Btronniotwo chce urzą- 
dzio jakąś dim or traoyę. Potrzebują eię tylko 
zwróoió do rad powiatowych a znajdzie potę­
żne peparoie.

Y dahzym oiągu sar-suoa mowoa sądom 
galicyjskim, że inaozej aplikuią pi ragrafy wzglę­
dem. panów, a inaszej względes. chłopów Je­
żeli o izarnik coś z^roi, to jakoś szoręśliwie 
przepłynie przez rozprawę sądową, ohłopu ni­
gdy się to nie zdi rzy.

Iuteligenoyi i. demokratom zarzuca iuówcl, 
że w Dostępowaniu z ludem mało różn* się od 
partyi konsei watywuej i popiera tę p»rfyę za­
równo w S ujmie, jak w powiecie, zam aet po­
pierać ruch ludowy. Oo się ty^zy rel g i, decy­
dującym w niej jest Papież, a nie hierarchia, 
która nie ma prawa wymagać dla siebie posłu­
szeństwa tt rzeczach polityozr.yoh. Nie powinno 
eię biskupom dawać askazóz ek zwalczam* ru­
chu ludowego i jeżeli namiestnik przy propo- 
zyoyauh oo do obsadzania wakuiąoych rtolio 
biskupich i przy wyborze kmdydeców zechce 
trzymać się zasady, to -»ysttwi tern sobie 
naitrwalszN nomnik. Żąd. nie Busiuó—, rby 
metryki ich prowe’z ni byłj w języku mskim 
popiera mówoa, gdyż wszędzie prowadzone są 
metry Ti w narodowj m języku Wogóiu mówca 
nie pojmuje uprawnienia konserwrtyzmu w Ga­
licji. tutr.j bowiem nic nie ma ooby nadawało 
się do kerserwewania, leoz wszystko trzeba 
■smienió. To oo godne jest sonstr-ow ania, to 
kcnrerwrje tylke lud.

Po mowie ks. Stojałrwik:egc idroozył 
mar*załek posiedzenie do godziny 8 wieozorem.

(Posiedzenie wieczorne).
Wieczorem posiedzen"e ro« oozęlo się o 

goda. Va9. Pierwsij zab u ł głos ks. C z a r t o ­
r y s k i  i odp wiedzmł naiprzód tym mówcom, 
Lroray dotykali kwesty ruskiej, żj jsżeii Bu- 
s i is" na rząd się skirżą, to Poiaoj nie mają 
aotrreby rządu bronić, c o się jednaz tyczy 
wzajemnego pożyoia hulaków z B.usiii»mi, t 
trwale zizup'-eu bię dążenie do złagodzenia 
form tego {oży>a Ci, którzy krytykować tak 
zwau^ rządy (w raju, widocznie mają z góry 
powzięto przekonanie, że wszystko, oo się dzieje 
w Kraju, jest niesprawiedliwością, a z takimi 
1" 'imi p demi£*'.wac trudno. Mówua zaznacz11, 
że nii naleźąo do większości, nie występu e też 
w r. li urzędowego jej obrońcy, powiedział 
krótko to, jo sądzi o podnoszonych rarzutach. 
Co ,:ę tyczy samego budżetu, urnaje mówca, 
z jak wie)>ibmi trudnnś darni mają do walcze- 
i ia i Wyoział krajowy i Sejm obc4«< spełnić 
•we wdania, Źródła dookeJow, jaaienu *raj
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rozporządza, są niedostateczne, niewłaściwym 
jest tak ie  stosunek Sejmu do władzy wykona­
wczej. Uchwały Sejmu nie mogą doozekac-jsią 
wykonania, a wiedeńskie władze uważają Sejm 
za jakąś niższą instanoyę. Trudnością niemałą 
jest to, że Sejm zwoływany bywa na czas tak 
krótki. Tłumaczą to tern, że Sejm nie może 
obradowaó równocześnie z Radą państwa, ależ 
były la ta , w któryoh woale nie zwoływano 
Rady państwa, a mimo to nie zwoływano także 
i Sejmu. Na zarzuty, że gospodarka krajowa 
ma na oelu korzyści tylko jednaj warstwy, naj­
lepszą odpowiedzią są oyfry. Przeoież prawie 
połowa budżetu idzie na szpitale, czkały Indo­
we i inne icstytu?ye, służące wyłąeznie ubo­
gim warstwom, przeszło milion idzie na melio- 
raoye i inne cela. służące przeważnie także 
niezamożnym warstwom, a dopiero reszta obra-
sana jest na cele ogólne. j społecznego i porządku nie są zawieszone v

P. K o z ł o w s k i ,  jako reprezentant anu j ozasie wyborów. Wreszcie wspomniał p. K o-; 
konserwatywnej, rozpoozął swą mową od defi- ! sławski o gorliwej pTaoy marszałka i Wy- 
nicyi konserwatyzmu, który pGjmuje jako rę- działu krajowego i zwrócił się do Wydziału 
kojmię na prawie boskiem i ludzkiem oparte- krajowego z wezwaniem, aby w sprawie ra-

' ' ' formy gminnej rozesłał kwestyonaryusz do
wszystkich rad powiatowyoh i zwołał dla niej j 
ankietą. (Oklaski).

P. W a o h n i a n i n  omawiał przykrą 
' sytuacyą polityczną w państwie, którą zao- i 
strzają jeszcze bardziej wzmagające sią anta- j 

■■ genizmy narodowościowe, eo utrudnia wszelką 
chce odciąć o d ! dodatnią pracą na polu ekonemicznem. Pod- 

mieszczaństwo.! 'wyższenie dodatków krajowyoh uważa mówca

śflia i wyrozumiałością1 nigdy nie znajdzie : skioh, jakotei do wszystkich banków iinstytu- pa Puzyny, taki sam krzyż złoty z wizerunkiem 
«r»robatv tei Stolicy Wreszcie twierdzenie ks. oyj finansowych w Belgii i we Franoyi okól- Chrystusa dla ks. biskupa Webera, d a s. n - 
Stoiałowskiego iakoby u nas istniało prześlą- n ii , w którym nie tylko scharakteryzował ł a t a  Z a b ł o c k i e g o ,  o którym pisze testator że poło-
dowanie religijne a me było go w Rosyi, na- ozłonków konsoreyum p. de Meyral jako po -. żył nieocenione zasługi, dalej dla ks. kanelerza
zwać musi mówca ciążkiL grzechem wobec | spolityoh oszustów, ale nadto przez zrącznąaty- j Twardowskiego i ks. kapelana Pizara przeznaczył
Kościoła i społeczeństwa. ! li»eyę przedstawił rzecz tak, jakoby sam po-

W keńou omawiał p. Kozłowski sk arg i' siadał całą Sehodmoą. Starano sią wiąo wszel- 
Rusinów, wykazująo, że grzeszą one przesadą kiemi środkami ząpobiedz temu, aby galioyjska 
i poświecił takie kilka uwag rządowi. N&-: Kasa oszczędności została na lodzie i musiała 

; miestnik dzisiejszy — zdaniem mówoy — zło- potem za bezcen sprzedać pewnym wiedeńskim 
żył już dowody, że jest zwolennikiem silnego łotrzykom przedsiębiorstwa wolskiego i  d?zy- 
rządu, ale zarazem wyrozumiałego i oglą- wolskiego. .
dnego. Stwierdzić sią gudzi takie, że wybory j Dzisiaj rzeoz tak stoi: p. de Meyral spo-
przeprowadzane są umiarkowanie. Na twier- ; dziewa sią, że znajdzie kapitał, P° rz® n ł . - , solami : j tVBjaee
dzenie, że urzędnik jest w ogóle intruzem zapłacenie galicyjskiej Kasie oszczędności. In-j  we Lwewm na placu Soiarm i dwa tysiące 
przy wyboraoh i nie ma prawa mieszać aią : teres kraju naszego wymaga, aby galicyjska > wielki ołtarz w kościele katedralnym, 
do n ic ?  nie może mówca się zgodzić, gdyż Kasa oszczędności otrzymała te kwotę, jaką jej swoje rzeszy (suknie i bieliznę) kazał zmarły pe- 
eiążące na, rządzie obowiązki utrzymania ładu przyobiecało zapłacić konsorcywa_p de M eyral.! rozdawać, a me sprzedać aby fioletów żydzi po

obrazy, wreszcie dla rodziny skromne legaty. (Naj­
większy legat wynosi 3000 zł.). Skromne legaty 
dostały cię tei w udziale sficyalistoaa i sługom, 
a dzierżawcy otrzymali opust zaległości z doda­
tkiem: „może za to pacierz za mą, duszą zmówią1*. 
Gdyby po wypłacie tych legatów została nadwyżka, 
co jest niemal pewnem, natenczas ma byó wypła­
conych 3000 zł. na subwencjonowanie budowli ko- 
śaiełów i kaplic, 1000 zł. na kościół św. Elżbiety

zł. na

tego organicznego rozwoju społeczeństwa i 
społeoznej równowagi. Konserwatyzm ten nie 
uważa tradyoyi za zużyty łachman i szanując 
to co dobre, nie zaniedbuje bynajmniej oświa­
ty  i postępn, nie jest bowiem nigdy antytezą 
zdrowego postępu, tylko antytezą liberalizmu 
radykalnego, który podkopuje podstawy społe 
ozne, i socjalizmu, który 
pnia narodowego szlaohtą i

Wreszcie Dyrekoya galioyjskioj Kasy oszczę­
dności ■wymogła na p de Meyral, -że wykaże 
się posiadaniem sześciu milionów franków ka­
pitału obrotowego, a więo kwoty, która mając 
byó zużyta w Galioyi, mocno zwiększy nasze 
finasowe zasoby.

zgromadzeń, 
sadzeń, chce

za błąd i wolałby już zaciągnięcie pożyozki.
Po mowie p. Wachuianina uchwalono 

zamknięoie dyskusyi. Do głosu zapisani są 
leszcze pp. Górski, Eupka i Rom&nowioz. 
O godzinie 12 w nocy odroczył marszałek 
dalszą debatę na dzisiaj.

Sprzedaż Schodnicy.

KRONIKA.
Lwów 8 maja.

Raut wczorajszy U p. prezydenta miasta na 
cześć Henryka Sienkiewicza wypadł wapania’e. 
Koło godziny 10-tej wieczorem salony ratusza roiły 
sią od pięknych pań, wspaniałych polskich kostyu- 
mów i tłumów fraków. Przybyło na raut msóatwo 
posłów sejmowych, bardzo wielu radnych miejskich, 
wielu dygnitarzy rządowych z p. namiestnikiem na 
czele, mnóstwo osób z arystokracyi, tak pań jak 
i panów, a także świat literacki, artystyczny i dzien­
nikarski licznych miał reprezentantów na tym wie-

Konserwatyzm pragnie wolności 
ale nie wolności zakłócania zgrom 
wolnośoi prasy, ale polegającej na wolności 
wygłaszania przekonań, a nie na wolnośoi 
znieważania. Konserwatyzm obejmuje wszyst­
kie warstwy społeczne, a prawem jego jest 
konstytuoya 3 maja i bulla rerum novarum, 
która nakazuje przyeiągaó, a nie odpyolaó.
Mówoy opozycyjni zarzuoili, źs większość sej­
mowa i Koło polskie opierają się na rządzie, Z Dyrekoyi galicyjskiej Kasy onzozędno-
na bagnetach, a nie na rzeczywistoj większo- śoi otrzymujemy następująoy kom unikat: 
śoi w kraju, gdy jednak Koło polskie nie Jak  wiadomo, miał w dnin 1 maja b. r. ’
popierało jednego z ostatnich rządów, wtedy j p. Robert de Meyral zapłacić gal. Kasie oazozę
stronnictwo przeoiwne n u  
oiaż konserwatyści właśnie
że nie opierają sią na rządzie, lecz na przeko- a to pod grozą stracenia kauoyi, złożonej .
naniaoh. j kwocie 200.000 koron przy zawa<oiu układu, j wieczorem wydają w Kasynie

Konserwatyzm nie jest także bynajmniej Na kilka dni przed 1-szym maja zgłosił; rowie uniwersytetu obiad na
antytezą demokracyi, którą opozycya uważa się p. da Meyral do Kasy i oświadczył, żo re- pisarza.

prezentowana przez niego grupa kapitalistów i Jutro w południe daje p. Kazimierz Skrzyński 
francuskich skutkiem pewnych enunoyaoyj i | w Kasynie narodowemliteracko-dziennikarskie śnia- 
arbykciłów, ogłoszonyoh w niektórych galicyj- • danie na cześć Sienkiewicza.
  - - - - - - -  - - yp gobotą w południe odbędzie sią dla Sien­

kiewicza przyjęcie u prezesa Towarz. dziennikarzy 
polskich, p. Liberata Zajączkowskiego, a stamtąd 

| w sobotę po południa odpro* adzą Sienkiewicza lite

czorze, urządzonym wykwintnie i z wielkim sma­
kiem Zabawa podsycana serdeczną gościnnością 
gospodarstwa i ich uroczej córki przeciągnęła się 
poza północ. Henryk Sienkiewicz, otaczany był 
serdeczną atensyą wszystkich zgromadzonych na 
raucie osób. Był też bardzo wesół, rozmowny, kil­
kakrotnie się wyrażał, że mu we Lwowie bardzon to wytykało, oho- dnośoi jedną trzecią część c#ny kupna za przed-; rotme się wyrazi 

lie wtedy dowiedli, siębiorstwa pp. Wolskiego i Odrzywolskiego, SW0J 1 Przyjemme'
- • -   Z pobytu Sienkiewicza we Lwowie. Dziś

narodowem profeso- 
znakomitego

niejako za swój monopol, podczas gdy demo­
kratą do pewnego stopnia jest dziś każdw wy­
kształcony człowiek. Mówca podziela zdanie 
śp. kardynała Czackiego, że przyszłość należy skićh pismach, a do Belgii i Franoyi przetele 
do demokracyi, ale do demokracyi katoliokiej, grafowauyoh, nie mogła do dnia 1 maja zebrać 
która nie przejmuje sią zasadami rewolueyi gotówki, potrzebnej na zapłacenie pierwszej 
franouskiej jak p. Bernadzikowiiki. j raty eeny kupna; zażądał zatem prolongaty

Potem zwracał się mówca kolejno do prze- j opoyi po dzień l-szy czerwoa b. r. i rozłożenia 
oiwnyeh stronnictw w Izbie, i określ>1, jaki sto- oeny kupna na spłaty ratalne, 
sunek wobeo nich zajmuje stronniotwo konser- j Po kilkudniowych pertraktaoyach a p. 
watywne. Najprzód więc zaznaczył, przyta- de Meyral zawarty z nim został wczoraj układ 
ozająo fiakta, że między lewioą a prawicą jest tej treści, ża p. de Meyral złożył dodatkowo 
pewne zbliżenie, jedna strona bowiem przyj- < kwotą 400.000 koron na wzmocnienie już da- 
muje ozęsto chętnie inieyatywę wychodząoą ] nego zadatku 200.000 koron i zobowiązał *ię 
ze strony przeoiwnej. Sumienie polityozne na- j wypłacić cenę kupna ratami w ozasie od 1 
kazuie jednak mówcy wytknąć to, że pewna czerwca do 30 listopada 1900. — Oddanie po- 
ozęśó lew^y, oL ąc dopomódz do wyboru so- j siadania kopalni nastąpi dopiero po wypłaoeniu 
oyalisty we Lwowie, weszła w przymiarze ■ dwóch trzecich częśoi ceny kupna. Nadto na- 
nienaturalne przeciwko członkowi własnego j łożony został na kupującego obowiązek wyka 
stronnictwa, przymierze, wykraczające 
psychologii naszego narodu i ludu.

Dalej zbija mówca długim wywodem z ! dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa co naj-

raci i 
w dniu

przeciw \ minia przy podpisaniu kontraktu kupna i sprze-j nadeszły kondoleneye od eesarza, 
dąży, że nabywoy mają kapitał obrotowy na . strów, ministra dk Galicji dra

naszej historyi parlamentarnej zarzuty mówców 
ludowych, że stronnictwo konserwatywne za­
niedbuje lud. Owszem, jest oałkiem przeoi- 
wnie, leoz ludowe stronniotwo nie ohoe tego 
widzieć. „Kiedy Dunajewski — rzekł mówca 
— postawił swój wniosek eo do gmin, dążąoy 
do lepszego rozkłada ciężarów, czy powitaliście go 
jakby należało? ozy uznaliście naszą dobrą wolę ? 
My jednak szukać będziemy drogi do lepszego 
rozkładu oiężarów bez względu na to, ozy wy 
będziecie za to wdzięczni, bo jako wierni sy­
nowie ojoeyzny uważamy to za nasz obowią­
zek społeozny**.

Co do p. Bernadzikowskiego, wyraża mó­
wca zdziwienie, że on, demokrata, wytykał ko­
muś antenatów Targowiczan. A wszakże Indzie 
tyoh nazwisk, które smutnie zapisały się pod­
czas Targowicy, walczyli w legionach napole­
ońskich, a ilu z nioh poległo w bitwaoh, po­
marło na emigraoyi, utraciło majątki w sku­
tek konfiskaty ? W  pamiętnikach lir. Agenora 
Gołuchowskiego ozytamy, jak potężnym impul­
sem do jego ozynów była pamięć o chwili, w 
której na jednym z dokumentów rozbiorowych 
znalazł podpis swego dziadka Wincentego Go- 
łuchowskiego. Wprawdzie potem hr. Agenor 
skonstatował że jego dziadek tylko p»d przy­
musem oka a-i tę ohwilewą słabość, mimo to 
uważał rehabilitaoyę imienia rodowego za swój 
święty obowiązek. I  ozyż nie spełnił tego?

Nie słuszne są zarzuty, jakoby konserwa­
tyści pragnęli stłumić ruch ludowy j p-zeoiwnie 
oni dążą do wyrobienia w ludzie poozuoia 
obywatelskiego i do wychowania ludu od po- 
jęoia ojcowizny do pojeoia ojczyzny, do tego, 
żeby lud mógł aam stanąć na straty  swych 
interesów. Inieyatywę w tym kierunku rozwi­
jają przecież towarzystwa gospodaroze, kółka 
rolnicze itd. Zresztą na zarzut ten odpowie­
dział ks. Czartoryski, wykazując cyfrowo, na 
czyją korzyść idzie większa część budżetu.

W dalszym ciągu swej mowy zwróoił się 
p. Kozłowski do wywodów ks. Stojałowskiego, 
która wywołać muszą niestety bardzo przykre 
wrażenie. Smutna to rzeoz, że kapłan katolioki 
w ohwili, gdy jedna z dyeoezyi została osiero­
cona, miał odwagą wszczynać publiczną dys- 
knsyę o biskupaoh i to w takim niesmacznym 
tonie, jak to uczynił ks. Stojałowski. Poseł ten 
powoływał się na to, że Papież pochwalił jego 
działalność. Owóż p. Kozłowski konstatuje, że 
nie godzi się nadużywać imienia Papieża tak 
jak to ozyni ks. Stojałowski, Wiemy przeoież 
bardzo dobrze, jak się sprawa miała: ks. Sto­
jałowski musiał odprawić pokutę, odwołać swe 
bł^dy, podpisać oyrograf, w którym zobowiązał 
się nie jątrzyć więcej, dopiero wtedy Papież 
przebaczył mu i zdjął z niego ekskomunikę, 
oczywiście pod warunkiem, że będzie posłuszny 
biskupom. Mimo to mówi ks. Stojałowski, że 
Papież pochwalił jego działalność. Zaiste epi­
skopat nie zasłużył BObie na to, iżby wyraża- 
no się o nim tak lekceważąco i pogardliwie, 
jak ks. Stojałowski. Nieprawdą jest, oo mówi 
ten po»eł, jakoby większość sejmowa robiła 
biskupów, nie ma bowiem takiego biskupa, 
któregoby Papież nie prekonizował. Ki. Stoja­
łowski nie choe przyznać biskupom władzy 
zwierzohniczej nad sobą, dziwne zaiste, że ten 
kapłan z ogniw hierarchii kościelnej wyklucza 
właśnie tych zwierzohników, którzy go znają 
najlepiej i mieli sposobność zbliaka przypatrzeć 
aię jego działalności. — Powołując się na Sto- 
lioę Apostolską, zapomina widocznie ks. Stoja­
łowski o tern, że działalność nie tohnąoa miło-

mmej kwocie sześciu milionów franków. 
* # —

Tak opiewa komunikat nadesłany nam 
dzisiaj przez Dyrekoyę galioyjskiej Kasy osz­
czędności. Nie zawadzi dodać do niego parę 
słów komentarza, przedstawiającego to, oo 
działo się za kulisami, a okazującego jak  prze- 
wrotnemi drogami ohodzą nieraz spekulacje 
ludzkie.

Gdy nadeBzła do Lwowa wiadomość, że 
to konsoroyum finansistów francuskich, które 
zakupiło przedsiębiorstwa Wolskiego i Odrzy- 
woLkiego w Schodnicy od galicyjskiej Kasy 
oszozędnośoi za niecałe dziesięć milionów fran­
ków, rozpisało we Franoyi i Belgii subskrypoyę 
na trzydzieści milionów franków, naówozas 
wielu z dziennikarzy galicyjskich, nie mają- 
cyoh dokładnego wyobrażenia o tern, dlaozego 
na tak wielką sumę rozpisano subskrypoyę, 
mniemało, że to konsoreyum rzeoz kupioną za 
dziesięć milionów sprzedaje teraz za trzydzie- 
śoi. A będąc tego mniemania dziennikarze ci 
rzuoili się z całą bezwzględn^śoią z jednej 
strony na zarząd galicyjskiej Kasy oszczędno­
ści za to, że tak tanio sprzedał przedsiębiorstwa 
Wolskiego i Odrzywolskiego, skoro p. do Mey- 
r&l może je odsprzedać za trzydzieści milionów, 
z drugiej strony na? tyoh Polaków, których 
nazwiska p. de Meyral wydrukował w swoim 
prospekcie francuskim, zarzuoająo im, że po­
pełniają czyn niehonorowy, bo biorą udział w 
sprzedawaniu za trzydzieśoi milionów rzeczy 
kupionej zaledwie za dziesięo milionów.

Owóż nie ulega żadnej wątpliwośoi, że oi 
dziennikarze galicyj^oy działali w dobrej wie­
rze, a cała ioh wina polegała na tern, że są­
dzili, że to jest „odsprzedawanie1*, gdy to było 
zdobywaniem funduszów na zapłacenie Kasie 
oszozędnośoi oeny kupna, na znaozne rozszerze­
nie kopalni, na wywiercenie nowych szybów 
i na postawienie całego przedsiębiorstwa na 
stopie takiej, aby ryzyko było zmniejszone, a 
natomiast zwiększona szansa sukcesu. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że w nafciarstwie powodze­
nie ma się w prostym stosunku do wysokości 
kapitału. Niedawno jeden z wybitayoh obywa­
teli naszego kraju, sam właściciel kopalń nafty, 
wypowiedział wobeo nas takie zdanie: „Gdyby 
mnie proponowano przystąpienie do jednej 
z dwócb. spółek naftowy oh, z któryoh pierwsza 
miałaby dobre terena ale mały kapitał, druga 
zaś znacznie gorsze terena ale kapitał kilkumi- 
lionowy, to przystąpiłbym do tej drugiej spółki.
To też fakt ten, że konsoreyum p. de Meyral 
pragnie mieó znaczny kapitał obrotowy, daje 
mi do myślenia, że w skład jego wchodzą lu­
dzie rozumni znająoy się na operaoyaoh gór­
niczych*.

Ale z tyoh, w dobrej wierze pisanych 
artykułów w niektórych organach prasy gali­
oyjskiej, skorzystali ludzie zlej woli i wiary. 
Tłómaozyli bowiem te artykuły na język fran­
cuski i telegrafem przesyłali je do zaprzyja­
źnionych pism francuskich i belgijskich, doda­
jąc oczywiśoie do argumentów prasy galicyj­
skiej, jak najbardziej złośliwe i zjadliwe ko­
mentarze.

Nadto pewien bank wiedeński, który jest 
moono zaangażowany w nafciarstwie galicyj- 
skiem i który się spodziewał, że kupi przed­
siębiorstwo Wolskiego i Odrzywolzkiego za ja­
kie półtora miliona guldenów, zirytowany do 
najwyższego stopnia, że nie udało mu się tak 
tanio kupić owych przedsiębiorstw, rozesłał doi Li 
wszystkich redakoyj pism belgijskioh i franou- i krzyż z

dziennikarze na dworzec kolejowy, gdyż 
tym Sienkiewioz odjeżdża do Warszawy. 

Pogrzeb śp. arcybiskupa Morawskiego odbę­
dzie sią w poniedziałek. Zwłoki po zabalsamowania 
ich przez dra Kadyiego, zostaną jutro, w piątek, 
przeniesione do kośoioła archikatedralnego, gdzie 
odbądą się nabożeństwa: w sobotę podłng obrząd iu 
greckokatolickiego, w niedzielę podług ormiańsko- 
katolickiego, a w poniedziałek pedłng rzymsko­
katolickiego.

Rodzina zmarłego otrzymuje ciągle mnóstwo 
depesz i listów kondolencyjnych; między innemi

prezydenta mini- 
Piętaka, ministra 

wyznań i oświaty dra Hartla i setki innych.
Wybór administratora dyeeezyi odbędzie się 

prawdopodobnie dopiero po pogrzebie.
Ks. metropolita Kuiłowski ma się dziś nieco 

lepiej niż wczoraj ,* niebezpieczeństwo jednak jest 
ciągle groźne.

Doroczne posiedzenie Akademii Umiejętności 
w Krakowie odbędzie się dnia 18 maja.

ColoS8eum lwowskie zmieniło znown program 
swoich przedstawień. Najpiękniejszym numerem no­
wego programu są prodnkeye 10 gimnastyków ja­
pońskich, o któryoh autentyozuośei świadczą nie- 
tylko malownicze koatynmy, leoz i kształt czaszek, 
ryBy twarzy, mchy i ta niesłychana dokładność 
i spokój, z jakim wykonują swoje prodnkeye. Pię­
kne są zwłaszcza prodnkeye dwojga dzieei kauczu­
kowych na dwóch wysokich Btoaach pudelek japoń­
skich. Nadto popisuje się jeszcze brzuehomowca 
Ghezzi w nowej komedyi „Złapani na gorąeym 
uczynku*, w której sam gra wszystkie role. Potem 
Ghezzi zasiada na miejsca kapelmistrza, dyryguje 
orkiestrą i zapadając co chwila jakby pod siemię, 
wynnrza się, jako coraz to inny typ kapelmistrza 
lub kompozytora: przedstawia więo Go moda, Wa­
gnera, Mendelssohna, Straussa, naśladując ioh cha­
rakterystyczne gęsta podczas dyrygowania, przy- 
czem orkiestra gra jakiś utwór tego kompozytora, 
którego właśnie Ghezzi naśladuje. Z pośród innych 
punktów zajmującego programu na wzmiankę za­
sługuje pełen gracyi popis Oliski, malarki malują- 
cej piaskiem i dymem.

Wiee izraelickich gmin wyznaniowych w Ga-
licyi -w dalszym ciąga swoich obrad uchwalił prze­
kazać komisyi wiecowej do zbadania liczne wnioski 
samoistne, z których najeharakterystyczniejszemi 
s ą : rabina rohatyńskiego Lewina o założenie gi- 
mnazynm żydowskiego we Lwowie, syonisty dr. 
Malza o założenie żydowskiego seminaryum nauczy­
cielskiego i ustawowego równouprawnienia języka 
hebrajskiego.

Ignorowanie władzy. Czas pisze: Pokątna 
drukarnia Salamona Engelberga, istniejąca od sze­
regu lat bez koncesyi w siedzibie starostwa w Gor­
licach, została po czteroletnich staraniaoh Stowa­
rzyszenia drukarzy i litografów w Krakowie z po- 
leoenia namiestnictwa zamkniętą. Pomimo przegra­
nego rekursu właściciela, w tyoh dniach znów ją 
otwarto. Zwracamy uwagę odneśnyoh władz na ja­
skrawo w tym wypadku pogwałoenie obowiązującej 
ustawy przemysłowej.

Testament śp. ks. arcybiskupa Morawskiego. 
Wczoraj o godzinie 4*ej popołudniu w pałacu arcy­
biskupim w obecności rejenta Majera, jako substy- 
tuta notarynsza Piszka, oraz w obecności ks. biskupa 
Webera, infułata Zabłockiego, kanelerza ks. Twar­
dowskiego i członków rodziny, otworzono testament 
śp. aroybisknpa Morawskiego. Testament ten, nie 
opieozętowany, znajdował się w przechowaniu kon- 
systorza. Nosi on datę 3 sierpnia 1898 r. a tytuł ; 
„Moja ostatnia wola**, jest przez testatora własno­
ręcznie spisany i podpisany znakiem krzyża świę­
tego, obok tego znajduje się podpis: Seweryn Mo­
rawski, areybisknp lwowski obrz. łaó“. Wstęp te­
stamentu tego opuszczamy na razie, gdyż jost ob­
szerny, a dla podniosłych myśli w nim zawartych, 
podamy go później w dosłownem brzmienia. Treśó 
ostatniej woli jest następująca: Prsedowszyatkiem 
zaznaoza zmarły, że to oe miał z rodzinnego ma­
jątku, zwróoił rodzinie, a może i ponadto; 
posiada, pochodzi z dochodów aroybiskupstwa i dla 
tego ustanawia uniwersalnym sukcesorem areybi- 
skupstwo lwowskie, które też posiądzie całe dzie- 
dziotwo wraz z o e n n ą — jak powiedziano w te­
stamencie — biblioteką.

Legaty poczynił śp. arcybiskup następujące: 
relikwią i łańcuchem złotym dla ks. bisku- i

Zarwaniey nie rozciągali... “ (dosłownie Przypiseh 
SedaJccyi.) W końcu zaznacza ś. p. arcybiskup, że 
wszystkie podutki są zapłacone i że nie pozostawia 
żadnych dłngów. Na koszta pogrzebu pozostawił 
zmarły odpowiednią kwotę.

t  Szczęsny hr Koziebrodzki, poseł sejmowy 
z mniejszej własności powiatu skałackiego, tajny 
radzca, zmarł nagle w majątku swoim Chlebowie 
koło Grzymałowa. Odznaczał się nietylko wielką 
prawością charakteru, wytrawnym rozumem polity­
cznym, ale także ogromną uczynnością i sumienno­
ścią w wykonywaniu przyjętych obowiązków. To 
też jako marszałek powiatu skałackiego był wyso­
ko ceniony przez wszystkie warstwy ludności i bar­
dzo poważany. Przypominamy sobie, że kilkakrotnie 
wracającego z Sejmu witała go ludność Skałatu 
owacyjnie. Unia konserwatywna, której zmarły był 
jednym z najwybitniejszych członków, traci w nim 
niepospolitą siłę polityczną. R. i. p.

Literatura i sztuka.
* IV Koncert tegoroczny Towarzystwa muzy­

cznego nie mniejsze miał powodzenie, niż poprze­
dnie, tak pod względem liozby Błuchaczów, jak i 
doborowych produkeyi. Koncert rozpoczęto uwerturą 
„Koriolan*1 Beethovena. Uwertury mistrza tego ró­
żnią się, wedle określenia Ryszarda Wagnera, tem 
od Mezartowskich, że nie są jedynie wstępem do 
dramatn muzycznego, ale same jnż są, jakby w 
skróceniu tym dramatem. Rozsadzając poniekąd 
formę uwertury, stworzył w ten aposób_Beethoven kil­
ka utworów muzycznych przedziwnej piękności i siły. 
Tyczy się to głównie nwertur do opery „Fidelio**. 
Uwertura „Koriolan1* rozmiarami wprawdzie nie 
wykracza ponad zwykłą miarę, ale pod względem 
treści muzycznej i o niej rzee można, że sama jest 
już całkowitym dramatem. Natchniony potężną tra- 
gedyą Szekspira, którego Beethevan był wielkim 
wielbicielem, zawarł on w szczupłych ramaoh tego 
utworn całą dumną a szorstką wielkość jej boha­
tera, a z drugiej strony i tę miękkość jago serca, 

| która każe Koryolanewi ustąpić przed prośbą ma­
tki. U żadnego innego kompozytora nie spotykamy 
takiej skoncentrowanej siły, tatiej pięknośoi moty­
wów, takiego idealnego nastroju, takiego polotu fan- 
tazyi. Uwertura ta peohodzi z czasów najpiękniej­
szego rozkwitu geniuszu beethovenowskiego, jest to 
opus 62, miejsce więo jej niedaleko od „Sonata ap- 
pasionata**, oraz symfonii trzeoiej i piątej. Grała ją 
orkiestra nasza, jak zawsze poprawnie i n sapałem, 
jednak, zdaniem naszem, nie wydobyła na jaw ca­
łego zasobu piękności jej i potęgi.

| Drugim numerem był Romans Żeleńskiego na 
; wiolonczelę z tow. orkiestry. Motyw rzewny w na- 
! der pięknem a dyskretnem obrobieniu .erkiestrowem, 
zrobił wielkie wrażenie na słnohaczach, dzięki tak-

Morderca Magdaleny Iłłekównej. Oprócz Bar- ? że mistrzowskiej grze profesora Sladka na wio-
cichowskiego i jego towarzysza, ulokowanych już | lonczeli, któremu urządzono po skończeniu utworn 
dawno w areszcie sądowym, polieya lwowska po- \ owacyę i wręczono kilka wieńeśw laurowych. Na 
szukiwała także skrzętnie jeszcze za lokajem Kor- j  usilne żądanie publicznośei utwór ten powtórzono, 
nelem Czajkowskim, co do którego były pewne po- j  Nastąpiła „symfonja szkocka1* Mendelssohna, 
dojrzenia, iż wie, lub wiedzieć może coś o zamor- i należąca do najlepszych dzieł tego kompozytora, 
dowaniu służącej Magdaleny Iłłekównej. Bowiem j Dołączone do drukowanego programn „objaśnienie**

przytacza ustęp z listu Mendelssohna, z czasu gdy 
liczył lat 20, w którym opisuje wrażenie, jakie od­
niósł, zwiedzająe w Edynburgu zamek Holyrood, 
W którym żyła królowa Marya Stuart, i w którym 
zamordowano jej kochanka Rizzia. -Pod koniec pi­
sze on: „Zdaje mi się, że tn dziś znalazłem pomysł 

t do mej szkockiej symfonii“. Wykończył jednak tę 
żandarmeryi z zapytaniem, czy on się w Bybla : symfonię Mendelssohna dopiero w r. 1842. Odzna- 
znajdoje. To mu wystarczyło, aby coprędzej umknąć, j  0za się ona czystym nadzwyczaj stylem, obfitością 
Uciekł do wsi Kąkolnik, B  km. oddalonej od By- j  melodyi, a miejscami wielką energią. Orkiestra

miał się z Iłłekówną żenić i w tym 
celu, głównie dla wyrobienia sobie metryki chrztu, 
wyjechał był dnia 7go kwiotnia do wsi rodzinnej 
Bybła w Rohatyńskiem. Poczęto go szukać skrzę­
tnie, źandarmerya dostała jego rysopis dokładny, 
ale traf zdarzył, że listonosz wiejski, znajomy Czaj­
kowskiego, zawiadomił go, że nadszedł telegram do

bła. Tam był oar- j w tym utworze okazała się zupełnie na wysokości 
nieszczęśliwy,' nadania; zwłaszc a w pierwszem „Allegrou,w „Ada- 

loa tak mu \ gio“ i w „Finale**

,, gdzie zamieszkał u swej ciotki, 
dzo przygnębiony, żalił się, że jest
bo mu narzeczoną zamordowano i że ios ian mu j gio“ i w „Finale** maestro** wywarła silne wraże 
nie sprzyja, że musi sobie życie odebrać. Atoli ; nie, — Zakończyły tańce symfoniczne Griega, te 

ajenci policyi lwowskiej przy pomocy staro- j same, które grano w III Koncercie. I  tym 
rohatyńskiego i żandarmeryi całego powiatu ’ich jaskrawy koloryt porwał słuchaczy,

dwaj 
stwa
śledzili go, a nie znalazłszy w Byble, bodaj prze- ' Be były bardzo dobrze, 
prowadzili rewizyę w domu jego matki. Tam nic j 
znaleziono mc podejrzanego, oprócz metryki chrztu ! 
która była już przed sześciu laty wystawioną, więi 
wynikało z tego, że nie potrzebował Czajkowski aż ,

razem 
a wykona-

Z izby sądowej.
osobiście po nią się udawać. Więc potrojono za- ] Kraków, 2 BUtja.
biegi w celu jego wykrycia, następowano na każdy ' (Wielicka Kasa osseg§dności).
jego ślad, aż wreszcie Czajkowski, spostrzegłszy, że ' N ł rozprawie pfZ08łUOiiauo ia-
nieujdzie ręfcisprawiedliwości, zgłosił się wczoraj do j seoze świadków: Józefa ‘Lenozowakiego J v -  
sądu powiat w Bursztynie i oświadczył, że on jest. alenU i JaM Bynduoha arokiwaryusw wieli- 
mordercą Iłłekównej, a zamordował ją na własne okiej Ka a nadto Mojżesza Landaua Se- 

Ozy to prawda, może mę jeszcze w y llga Gutfreunda, Maurycego Hilfsteina i Moj-
iaintfpewne0 światło na tę kwestyę pada z faktu, > 4eaza Sohiff*. Z tyoh wszystkich jedeu tylko 
ii Czajkowski wyjechał ze Lwowa dnia 7 kwietnia, | ftyuduoh dorzucił kilka mteresująoyoh 8B0Z6- 
a Iłłekówna została zamordowaną w nocy z 9 na i gtM W) mianowicie, że dyrektor Kasy, Nowacki, 
10-go. Ponieważ zaś źandarmerya w pierwszej ; p8WUej  damie wynajął w Krakowie przy nlioy 
ohwili po jego wyjeżdzie ze Lwowa nie miała o Floryańakiej dwa pokoje i płacił jej 90 zł. 
ieno mieiscu pobytu wiadomości dokładnych, a wie-: miesięoznie. Nowaoki zmieniać miał Ustawioznis 
działa tylko o jego wyjeżdzie do Bybła, przeto j Błui%06, które często przychodziły do mego do 

i wnosić można; że Czajkowski dnia 9 kwietnia przy- j kasy, a po jego a re s z to w a n iu  narzeaały, że u- 
był znów do Lwowa, a popełniwszy morderstwo, traciły dobrodzieja i dopytywały się, kiedy zo-

|  _j_ _ ;_____j - latanie wypuszczony na wolność- Ryaduoh
do i cdrazu '

coprędzej powrócił do Bybła. 
Dziś InL jutro przywiozą Czajkowskiego me

Lwowa. Dwaj are? towani pod zarzutem zamordo 
wania Iłłezównej — zarzutem, jak się dziś poka­
zuje, mylnym — zostaną wypuszczeni na wolność.

Sprzedaż i kupno realności we Lwowie. W
lutym zawarto następujące większe transakeye 
Schulim Fiseher kopił od Natana i Perli Silberów 
kamieuicę przy ul. Gródeckiej 91 
Salomon Ettinger od Rozalii 
przy ul Ossolińskich 19 za 86.300 K., Antoni Ol

przytoczył te szczegóły, leoz owszem,1 ” '  • i 'z początku tak dalece odbiegał od swoioh ze­
znań śledczych, że go przewodnioząoy musiał 
ostrzedz, iż może dostać się w śledztwo o fał­
szywe świadectwo.

Czterej wymienieni na końca świadkowie 
podpisywani byli bez ioh wiedzy na rozma­

zu 72,000 K., litych wekslach w Kasie. Wprawdzie Seiden- 
Menkes kamienicę ! f r a u  dowodził im przed sądem, że dali mu sami 

! podpisy n« wekslach, ale oni tema stanowozo
Sło- • zaprzeczyli.

Dalszy oiąg rozprawy jutro o! g. 9 rano.

i S  e  3 a a c ..
[17 posiedzenie e 3 maja).

sze -.'shi od Sary Spreoher kamienicę przy ul. 
dowej 1. 2 za 35.0 0 K.

„Szczęście małżeńskie1* komedya w 3 aktach
z francuskiego, Albina Valabregue (autora „Miejsca 
kobietom1*) wystawi we Lwowie po raz pierwszy 
dnia 6 go b. m. w sali „Sokoła** Teatr miłośników 
sceny. Czysty dochód przeznaczony na korzyść ( . . .
„Ochronek dla dzieci chrześcijańskich**. W antrak- ! . Na dzisiejszem posiedzeniu przed przy-
tach koncert muzyki 80 pp. Nie wątpimy, że pu- j stąpieniem do porządku dziennego motywował 
bliczność nasza pospieszy chętnie do „Sekoła**, by ; P- L u b o m i r s k i  nagły wniosek, postawio- 
zabawió się dobrą grą naszyoh Miłośników sceny, 1 przezeń i przez p. Zaleskiego o wezwanie 
wspierając równocześnie biedne dzieci w Ochron- j  rządu,^ aby j’ak najryohlaj załatwił spór o Mor 
kach. Bilety po cenie 1 korony są do nabycia wcze­
śniej w drogueryi p. Pilarskiego Akademicka 3 i 
w cukierni p. Bienieckiego, a w n edzielę w sali 
„Sokoła** od B-ej po południu.

Zmarli. W Stanisławowie Wilhelm R&ppe, 
radzca budownictwa, lat 6B, — W Krakowie Hen­
ryka z Germanów Dawidowska, żona radzcy rzą 
dowego i emer dyrektora poczt, lat B5.— W Lisku 
Aleksander Szeliga Wysoczański, kandydat nota- 
ryalny, lat 38,

Stan powiatrza. T. o g. 7 rano +12, w poł.
+ 14  R. Bar. 768. Podnosi się. Pogodnie.

Aforyzm oficjalisty wiejskiego.
Pana nie trza wcale żałować, bo pan to jak 

baran: w nocy go ostrzyżesz, a w dzień porośnie.
W sądzie.

— Oskarżony, sądzę, te wobec 
przyznasz się do winy nareszcie!

— Nie mogę, panie sędzio! Mój adwokat prze­
konał mnie o mojej niewinności.

tylu dowodów,

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwartek 
ku uczczeniu Henryka Sienkiewicza „Halka**, opera 
narodowa St. Moniuszki, W piątek po raz l-szy „Te­
ściowie1*, komedya w 4 aktach Arpada Gabanyi. 
W sobbtę po południu „Jojne Firulkes**, sztuka ze 
śpiewami i tańcami w 5 aktach przez G. Zapolską, 
wieczorem „Orfeusz w piekle**, opera komiczna 
w 4 aktach Offenbacha. W niedzielę po połndnin 
„Panna żołnierzem**, krotochwila w 8 aktach Curta 
Kratza i Henryka Stobitzera, przekład M. Sacho- 
rowskiego, wieczorem „Zielona wyspa ożyli sto 
dziewic**, opera komiczna w 3 aktach Lecotjua.

Colossenm  (w pasażu Hermanów) pod dyrekcyą 
_  Ernesta Thorna. Nowy senzacyjny program. Codziennie 

z | przedstawienie. Występ najznakomitszych artystów świata.
' Japońska trupa Riogoku. 10 Japończyków w swoich ory­

ginalnych produkcyach, Teatr kolibrów Krasucki ze swo- 
jemi małpami. Signor Ghezzi w nowej komedyi. „Zła­
pani na uczynku1*. Mad Oliska malarka piaskitm i dymem 
etc. W niedziele i święta _ 2 przedstawienia. Bilety wcze­
śniej są do nabycia w biurze dzienników p. Plohna, ul. 
Karola Ludwika 1. 9.

Główna wygrana
100.000  koron

skie Oko. izba przyjęła wniosek ten jedno­
myślnie.

Następnie p. G o ł u o h o w a k i  postawił 
nagły wniosek o wezwania Wydziału krajowe­
go, aby zastanowił się nad k w e a t y ą ,  ile mógł­
b y  ki aj ofiarować na zamierzoną przez rząd 
akoyę ratunkową dla włośoian w  Zielonej nad 
Zbruczem, mającą dostarozyć im środków  na 
nabycie gruntów na terytoryam g&liayjskiem. 
Zgodnie z propozycyą wnioskodawcy uchwali­
ła Izba odesłać ten wniosek do komisyi budże­
towej z poleceniem zdania spiawy na następnem 
posiedzeniu.

Zanim przystąpiono do porządku dzien­
nego powstał marszałek i  zawiadomił Izbę, że 
właśnie otrzymał smutną wiadomość, iż tajny 
radzca i długoletni poseł S z c z ę s n y  hr .  
K o z i e b r o d z k i  u m a r ł  w C h l e b o w i #  
p o d S k a ł a t e m .  Wiadomość ta  wywarła 
w eałej Izbie nad wyraz bolesne wrażenie.

Marszałek w gorących słowach oddał hołd 
pamięci i zasługom zmarłego. Nie ma ohyba 
nikogo w tej Izbie — rzekł Marszałek — kto- 
by me ozuł najżywszej sympatyi dla tej szla- 
ohetnej, ujmującej postaoi. Jego przymioty to- 
warzyskie, serdeezuośó i prawość oharaktern 
jednały ma na każdym kroku przyjaciół. Jako 
prezes Rady powiatowej w Skalacie praoowal 
gorliwie nad rozbudzeniem życia obywatelskie­
go w powiecie, a w Sejmie należał do najgor­
liwszych praoowników.

Izba wysłuohała stojąc tej przemowy i 
upoważniła marszałka, by przesłał imieniem 
Sejmu wdowie po nieboszczyku wyrazy szoze- 
rego żalu z powodu tak ciężkiej straty.

Z porządku dziennego uchwalono dwia 
ustawy, z których jedna zezwala reprezenta- 
oyi powiatowej w Łańcucie na pokrywania 
ewentualnych niedoborów kolei lokalnej Prza- 
worsk-Baohórz, a druga zezwala reprezentaoyi 
powiatowej w Myślenicach na przyjęoie zobo­
wiązania do świadozeń pieniężnych na rzeoz 
projektowanej kolei lokalnej ze Swoszowio do

PROMESY na 8 pr. Losy austr. zakL kredyt, ziemskieąo n  emisyi

do ciągnienia 5 maja
■pnedaję po 9 korom i stempel 1 kor., rasem 8 korony
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Zleoemia i  pro win oyi załatwiamy odwrotną pooatą
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jubiema (Mszany dolnej) — poozem aontynu- 
lYan'* przerwaną wozoraj debatę bndźętową.

P. G ó r s k i  w śoiślo rzeczowej iuewie, 
które;' izba z wielkiem zajęoiem słuobala, od­
bierał zarzuty podnoszone przeciw projektowi 
reformy gminnej. Sprawie tej, nie mającej nic 
^■pólnejjo z polityką , stara się opozycja na­
da, i t ,  Darwienie polityczne. Padają nawet gło- 
*y, że reiormr ta skierowana ma byó przeoi r 
^dowi, zdaniem mówcy jednak, kto taki za­

rzut na sery o sfawia, ten nara it sj ę na śmi» 
szność. Wystarczy wziąó do ręai wszystkie 
*aaierya!v do reformy gminne; nagromadzone 

oiągu lat trzydziestu, aby przekonać się, że 
*&a ona tylko dobro ludu na oelu. Ozy opozy- 
cyoriśei wiedzą, dlaozego ta reform: Jotyeh- 
c*as nie mogli, przyjść do skutku ? Oto dla­
tego że sprzeciw iły się jej obszary dworskie.
Drugą trudnością było to, że rząd nie tro- 
Szozył się tą  sprawą, zaobowywał się wobec 
tioj z dyplnmatyozną rezerw* i spychał ją na 
tsaas póiniejszy. Rząd an&tryaoki zanadto zaję­
ty awestyami polityoznerai, za mało uwagi 
*wraca ua sprawy „dmin‘stracyjne, i to jest 
jednym z powodów dla kł rego prlistwo, mimo 
pięknych finansów i wszelkich warunków roz­
boju znajduje się w pewnym stanie niemocy.
Taate i Wydział krajowy zi mało troszczył 
się o reformę gminną, myśląc, że drobne w i 

urządzeniami administracyjnemi naprawi zło.
Tymczasem ono nie da się poprawić inaczej, 
jfck tylko przez gruntowną reformę. Dzisiejsza 
ginma bowiem nie potrafi spełniać należycie 
swego zac.ania; podobna om jest do ogromne­
go wozu ładownego, do którego ztprzężony 
jem malutki konik i nie może go nawet 
z miejsca '-uszyć Mamy dziii nsjro—naitsze in- 
styau ye i urzędy c-kręgowe, jak lekarzy okrę- 
gowyol pisarzy okręgowy eh, nawet akuszerki 
okręgowe, — tylko gmin okręgowych zdaniem 
opozyoyi nie wolno nam mieć Z całą stano*
Wozoscią zastrzega się mówca, ,t koty  jego 
»tronn'fitwo, wnosząc projekt reformy gm mej, 
dążyło do stworzenia rzeczy ni epoetępowej i 
szkodliwej dla ludu. Wogóle walkę powinno 
się prowadzić tylko uczciwymi środkami a nie 
fałszami. Różnice stron, ietw są toni ozne — 
rzekł w końcu mówoa — z tymi, którzy stoją 
ba gruncie rzetelnej pracy, zawsze się porozu­
miemy ale z tym*, którzy walczą fałszywym" 
Argumentami i wyzyskują interes ogólny — 
ńie ma kompromisu

P. H u p k a  zibrał głos w oelu krótkiego 
bbraohnnkc ze stronnictwem jakie representn 
je p. Bernadzikowski, a g łówni* z zarzutami 
^egc posła, podniesionymi przeć w t. zw. ob­
szarnikom

Chyba zbyt śmiałym był zarznt, że w i- 
kszośó sejmowe popiera bezkarność tyoh nadu­
żyć pieniężnych, które w ostatnich czasach 
kraj naw nawiedziły Wszys1 kim wiadomo, że 
*>aśnie z tej prawicy i z tego stronnictwa, do 
któregc mówca iiB.leżv, wyszło najortrzejszo żą­
danie, ażeby bezkarności nie b; o i najostrzej 

potępienie tej bezkarnoSui. &ri iż> oucwia- 
Huł mówoy p. K nm i rozyk, że posłowie lndt-wi 
odmówili mu pcdpi&u na wniosek, it-b y  prze 
Scępstwa. które teraz najbardziej grasują prze 
Stępsswa, popełniane osiową pism drukowych,
Wyjąć, z pod jurysaykoyi sędziów przysięgłych.
Kto więi dąży do beeksirnożoi ?

Co do oprych przestępstw pieniężnych, to 
dzieją s’ę one wszędzie, i u włościan, i wśród 
■ufceliganoyi. Mówca nie chce wym1 snió nizwi- . oboa* 

przez wzgląd na nieszczęśliwą odsinę, ale

ażeby nigdy nie dopatrywali się po stronie 
prawicy ubocznych wzgL, dów i p zypomina 
wezwanie pewnego , lęgierskiego parlamenta­
rzysty, wrstosowpne do posłów, ażeby więoej 
kochali ojczyznę, niż nienawidzili przeciwni­
ków p litycznych. .Brr. w o, brawo).

P. R o m a n o w i e z  przyznaje, że nieje­
dno w kraju się zrobiło, ale wiele rzeczy zro­
biło się za późno, a we wszystkich kierunkaoh 
zrobiło jię z* mało i ei, którzy obcięli, aby 
zrobiono i więcej i wcześniej, obrzucani byli 
pogardliwą nazwą warchołów Większość sej­
mowa nie powiiŁti* dziw-'ó się temu, że nowe 
prądy ludowe skierowane są przeciw niej, ona 
bowiem pierwsze wystąpiła jako stronnictwo 
walk: przeciw ws ieitim nowym prądom Rzeoz- 
nik większości p. Kozłowski zarzucił le rioy, 
że wchodzi w sojuize z sooyaliitami, ależ ten 
grzech popełnia i konserwatywna więk-zość. 
Sam p. Kozłowski poviedziat przecież, żc kon- 
serwafyśoi zwalczają liberalizm; notach estiwski, 
to iamo robią także sooyaliśoi, a więc istnieje 
bo usz miedzy konserw; tystJ mi i nooyalistami, 
niechże więc konserwatyści nie biorą lewicy 
za złe, że przy innych oka^yach takie zawie­
rają Kojtwze z TOcyalistami, (Wesołość)

Dla, sprostowania faktycznego zabrał 
głt s p. B e r  n a d z i k o w s k i. Zaprotestował 
przeciw wyrażeniu, że stronniotwo jego Btu­
mani “ Ind i nazwał je niestosownym atakiem.

Przerwał mówoy marszałek krajowy hr. 
B a d e n i ©świadczył, że zwrócił uwagę na 
wyr** ten w przemówieniu p. Lupki, ale n;e 
-wytknął mu tego, ponieważ p. BernaJziko- 
wski pc p.zfcdnio użył tbfco samego wyr»zu. 
(W-sołość).

Dalej za trzegał się p. Bernad«ikowbki 
przeciw temu, żeby wyłączną odpowiedzialnoSó 
za artykuł Przyjaciela Ludu na niego zwalano, 
Co do adwokata Dziowońs1 iego. o ■ttórym n;e 
wymieniając nazwiska, wspomni*! p. Hupka, 
oświadorył mówoa, że rodzina jego ofioiafa 
szkodę naprawić, ale w tym wypsdku tal: się 
pośpieszono z jogo uwięzieniem, że już było 
za póżuo.

P. K o z ł o w s k i  prostu;© faktycznie, że 
nikomu z lewicy osobiśoie nie zar-uoał. iz jept 
w sojmzu z sooyalistami, a tylko podniósł iej 
zachowanie się w czasie wyboru posła do Sej­
mu w imejsj* śp. Smolki.

P. ks. 3 1 o j a ł o w s k i prostuje, że 
„święco-a kredau, to był tylno żart, użyty w 
jfckiejś karczmie, ale że i igdy takiej święconej 
kredy nie uinwe.no (wesołość), i wogóle gwał­
tów otojałoweżycy nie popełniali.

Jeneralny siui-awozdawoia p Andrzej1 P o- 
t o o j t i  odpowiadał szczegółowo na podnie­
siona w tokn debaty zarzuty i życzenia. Poseł 
Czartoryski, który w swych wywodach nie za­
jął 1 adnego stanowiska partyjnego, J-oz poru­
szył burdzo doniosłe kwestye ogólne, żalił się, 
że 8eay» sejmowe są na krótkie. Słuszność te­
go zarzutu uznaje w zupełności komisya bu- 
dźetowa^ czego najlepszym dowodem vr..poco- 
wb.v» przez nią rezolucja do iządu. Wyrażono 
’ kilki, stron żyozenii, aby nie podwyższano 
dodathu krajowego, lec*, zaciągnięto pożyczkę. 
Owóż mófrca konstatuje że konkretnego wnio­
sku w t--j mierze nikt nie postawił w komisyi, 
ttórej propozyoye referent ma prawo uważsó 
jako jeinomyśljjie powz.ęte. Komisy uznajei 
to dubrzp, że podwyższenie dodatków jis t 
przykrą rz orą, ruówoa musi jednak 8tw'.ardz'ó, 

ono 
niż

B 90 do 6.40 k.. rzepak 
czerwony — .—  do — .- 
kukumdza — .—  do — . 
kilogramów.

Gal. Bank Ma handlu i przemysłu.
$ Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 

-lodowców i handlarzy bydła we Lwowie.

.00 do —.00 k., konicz : Londyn B maja. Daily Mail donosi z Ma-
biały —.— do —.—, ■ fek’ngu pod datą 19 kwietnia, że 14 mieszkań- 
kor. wszjotfeo za 60 \ oów Mafek ngu usiłowało sprowadzić do mia- 

' sta 80 sztuk bydła. Boerzy wzięli ich jeduak 
do niewoli wraz z całym trar sprytem

Biuro Reuter" donosi z mLaOanohu: kon­
na dywizya generała Hamiltona usiłowała

l a r g  l w o w s k i  2go maja. Z powoda i przedwczoraj i dzisiaj wywalczyć sobie przej • 
większego spędu, ceny się zniżyły. Płacono za ży wy i śoie przez H utnei na północ. Nieprzyjaciel z t- 
towar po 60—68 kor. za 100 kg. Cena mięsa w ; jął stanowiska n« pagórkaoh musiał jednak 
rzeźni przednie od 0.90—1,00 kor., tylne od 0.96 j ostatecznie przed atakiem ustąpić. Obóz an- 
do 1.08. j gielski jest ągla ostrzeliwany przez Buerów,

T a r g  p r a s k i  80 awietnia. Spęd 800 Bztuk, \ którzy stoją na wzgórzach. Prawdopodobnie 
między tymi galicyjskich 626. Płacono za galioy.i- j obóz przeniesiony będzie w miejsce bez- 
skie woły średnie 6b—66 kor., za krowy 46—68, j pieozniejszs.
buhaje 60 —68 k. za 100 kl. żywej wagi. Targ Londyn 3 maj*. Mornmg Post donosi z
słaby. » Blnemfonrem : Dwa bardzo ciekawe listy do-

! stosły się w ręoe Anglików. Pierwszy cd ore- 
zyd^nta Steina do generała Botba. Stein wy­
raź* w n i*  ubolewanie, że Kronstodc ni© ma 
dostatecznej oohrony, podczas gdy Anglicy 
rozporządzają 50.000ludzi i m<-gą w kużdej chwi­
li wykonać atak na miasto. Stein żąda tedy 
skon centrowa >ii* 10 00U Boerów, zmtjdująoyoh 
się obecnie w Natalu, około granicy t-answaal- 
skiej. W przeoi wnym razie obawia się, że mo 
głoby przyjść do konfl-ktu między Bcerami o- 
rańskimi. a tran"w«,ałskimi- Drugi list pocho- 
w i od Krffgeri Jest tam powiedziane, że

umął jednemu z ladąeyoh k lką paloów W y- ■fit'kw esty^kiikn L i.
pa^ek te* opatrzyły mej me m m ki kemen- Lon(J 3 mW  Hamilton cofa się do Ta­

rzam, P®ł*t®nM niezadowolenia. banohu z wielką oi trożnością, staczając gwał-
Opawa 3 maja W  sejmie włoskim wniósł f  ------- .a,

T E L E f iW B t  „ P B Z E R L P U ”
Kraków 3 meja. Wozoraj wieczorem przy­

był tu u kierunku od Lwowa pociąg z emi­
grantami; jH en  z ■ migrantów miał ucięte pal­
ni u ręk" Wypadek ten wydarzył się skut­
kiem medelik*tnoś.u służby kolejowej. Bu wiem 
jeden z rewidentów nałożj ł na podróżnych ka­
ry zi to, że i oh izieoi jeohaiy bez biletu ; po­
dróżni tłumaczyli się, że dzieoi «ą w tym wie­
ku, że nie należy się za nich opłata biletu. Otóż

poseł M i o h i j d «  internelacyę z powoduj towne potyozb' z nieprrjja iółmi.
braku polskie! napisów t S  nofskiuh stzcyach I .  -L°"dy" f, E *g*S*
ku;ei k J |k o -b o g T m iis k i  >j. V e z o ra j - .L.ado- i
wał fejn- nad petyey, „Maci irzy s^Lolne^ o ; a fr««W M  t r Z z swe
subwenoyę dla cu»naz- urn polskiego w O ie-1 I  p Tą' t  irąn^waai przez swe
szyjie. Wjfdzwł k r a jo w y  f p o n  ag .dnie i z a o ^ l * n ie / >  w c h ®°. A " g l  m e  m,o ł e
z w łoskiem  k em isy i^ o y  st P en M y io d L w ió :pretH yi B°Br°W1* ok“ * h  ^t r a f i  ośw^dczył mieniem ,o- J t  kolomzownnia niecywip owa-
słów czeokiob, że prośba o subwenoyę dla Afryki Pomoo z ś, j. ką znal

jmnazyum polskiego jest zupfEie m  J a w i T  “  68‘ k ^ n-13' P 0 ^ 1 6 1 ^ "
dliwiona i in ió .ł  o idzielmd, mbweńeyi królł 0 eła8enoAci W ™ !*  rn ‘
kwocie 10000 K. _ IS S S L

P dr. M i o b e j d  a protestował przeciw --- --------- -------------------------- ---------------------
ustęp&wi sprawozdani*, komisyi, w którym pc- j 
wiedziano, że „Macierzy szkolneju przez utrey- j 
manie polskiego gimuazyum w Cieszynie me , 
idzie wcale o uczyni onie zadość kultura1- j 
nym potrzebom ludności, leoz o Uraeozywist

m e n g e r  p .zem aw ^ przeciw en o 2oł ńsk ,  Budapesztu. S. Jasielski i F Konopacki 
powołają-. S,ę r.a to, że Se m gaJicy)- ^  Wara^ x  Chłopkowski i M źardyński z 

chow aj®  3ię n»p«yjo*m . wobec Podolg Toay0 . KoS J k i  z Krzemieńca. S. Wisno-
meruieok;ch szkół lado-!i witz z Londynu. R, Bilowitz z Wrocławia. Z. Ref 

i nisch z Graon. K. Sokołowski z Teresienstadtn

Iiw A w  3 maj I I  Izby ł*andlow«j).
Obliownii w muncie koronowej.
A l  *iye za sztuk*: Kolej gal. Karol* Ludwika 480 

koron -z i 09 do 426-00 Eole; I .rp- kf - J-em.-J.Rik* 
pc 400 kor 5BI.OO lo 657 00. Banka -ipc łeo nege f c  
ŻW kor. 67o )ó do 69; —- ALcye garbarni w Es«*xa 
wie po 400 kor. —•— do 150'—. Tow. bodowy ttł 
jonów w Sanoka po 500 koron 476’— do 490‘00. Bank 
>Uh 1 sdla i przemysłu *o 400 k —.— rfo —.—

Ł i » t r  z a s ta w  * e  za sztukę Banan hipot. galic 
6 proc. losy 61 lat. i  10 proc. prem 109-30 do HO Ol 
4 f  pół proc. los. w 50 lat 98 30 do 99-00. 4 proc lor 
w 60 lat 92-71 do »3 40. Banka *rai. 4 i poi proc lo i - 
5] IłJ 99.60 df 100-30. bucka kr*j. 4 p^c. ,„tf ,  57 la: 
94-0r do 94-70. -  Tow. kred, Dal *.emik*e 4 proc [1 w  
*ya) *3-50 do 94 20, 4 proc. Vr ' . 41  i pół latach 93 6 
dc H - i i ,  4 orw ios w 56 lat 92 20 do 92.90.__________

większą własnośó n ie  -ównie
wiacib. _ ,   .  - - - • .. dotkliwiej niż w tła  własn ść. Z mowy p.
wiadomo przecież, że pewien adwokat, członek g w fc Akowskiego lógłby cziowiek :eob®
J^on*ictwa ludow y i prez.s rady po wiato- TnWQy ze . fCSTinkamj k .j, [ „dnieść wra-

1 sprzeniewierzył pieniądze. żen:e, że w flali yi tylko mniejsza własność
Powiedział p Bernadzikowski że trądy pUciła ocjłtk i j iakolry fcylko nią nakla-

2®. W kUSre się większość sejmowa u b je ra , są ^  ^  _  pQ$ ma w rBCOzywi.
t /  ym ^b tnanem . Mówcy wjad^m -, że są t  ̂ tt^d y  «owy ciężar przygniata nierównie 
faĄdynye dobre i złe, a złych oddawns już się  M  j ^  wfa- -ośó.
Więgszcśó sejmewa wyparła. I lud włościański U . , ■ , , ,, , ,

d o b ra  i  z łe  t r a d y o y e . D o b te m i są  R a o ła w io e , wyiM zem o d o d a tł 1 k ra jo w e g o  k o n ie -
Ale są  i  J t r a s w e , k ó r y o h  * ie  c h c e  i iow c* czn em  je - t  g ło w n ie  <11* te g o , ze  w y d a t k i  lun- 
prL hf-m a d u szu  k n ijo w e g u  w z r o s ły  w  p ie rw s z e j l in i i

M ó w ił  p. B e r n a d z ik o w s k i o u p a d k u  w ię -  s k u tk ie m  {u le p s z e n ia  p ła c  n a u c z y c ie ls k ic h . K o -  
k sze j w ia  ioś i  z ie m sk ie j i  p od n iós z n ie z b y t  b u d żet-iw a  o h ę t r 'e  g o d z i s ię  n a  te n  no-
iłkryw -an ą Schadenfreude, że  m aso w e  w y c h o d ź -  w y  oiężab, b o  ohoe, a b y  p rz ez  o św ia  e a k  n a j-  
tw o [robotników  r o m y e b  do P r u s  z a d a  ty m  - zl6r3ze w a - s t w y  r r z y s z ły  do p o -z u c ia  o b y  n .- 
e o b sz a rn ik o m 11 s ta n o w c z y  ju ż  z a p e w n e  c io s. te lb k ie g o  i  "a r o d o w e g  i, bo n ie  iqh. w  te j Jz b ie  
GZ;  on  m y ś l i ,  l c  w  ra z ie  u p ad k u  t y c h  n ik o g o , k t ó r y b y  d la  ta k ie g o  c e lu  i i e  b y ł  g o -
An.enawidzonyoh obszarników, ludnośi wło- * ;w ponieś? największych °fiar.

P p . Bernadzikowski i Okuniewski wska­
zywali na rozwój prremysłu jako na jedyne le­
karstwo na nędzę ludu. Trzeba jednak liczyć 
się z tem, że przemysł wymaga oprócz kłpi- 
tałów takie ogólnych warunków sprzyjających. 
W  miarę możności stara się Wydział krajowy 
i teraz przyczynić się do rozwoju przemysłu.

W dalszym l.oku wspomniał mówca o 
tem, że nadzieje, jakie przywiązywać miel imy

śo.ańska urośnie w zamożność? Każdy nie- 
hprzedzony i normalny umysł dojdzie do prze­
konania. że wtedy nie dziesiątki, ale setki ty 
Sięey włościan wyemigrują. Wszakże stron- 
hiotwo ludowe akoen ,uje zawsze swe uoznoń 
harodowe, ezy* dla niego poeieobą jest ćwiadu- 
tttość, że polscy rolnioy pracują na pruskioj 
Aiemj i umożliwiają robotmkom nipmieokim 
Praeowaó w  warsztatoo! przemysłowych i o- 
Prętowych, a zatem pośrednio przyczyniają lę prawo do obowiązuiąoyóh d-oś' traktatów hen 

tego, by państwo pruskie z europejskiej, dlowyeh, zawiodły, trzeba będzie zatem nabyte 
Urosło w światową potęgę i całemu fwiatu na- doświadczeni:, spożytkować nsleiycie przy od' 
Cuciło swą krzyżacką ewangelię? nawianiu tych traktatów. Energicznie wystąpił

Mówi! n. Bernadzikowski o nadużyciach mówca przeciw niegodnej polityce jątrzenia, 
*yborozyoh, c kiełbasie i wódce. Wierzy mów- oprawianej jirzez niektóri- stronnictr ■ i ich 
«*, że niejeden z posło w wybranych z mniej organy. S icnaiki tego rodz |U, że tóry 
«ze’ własności, częstował wyborno w po wybo- kolwiek pnMw lob weżm.,* się do ręki, znaj- 
fAcn. Żadna nstaw* tego nń zabranir -  ale «l*>e ‘ ię tam a rty k ^ y  i notal i, które kodeka 
hu; jnż ustawa, alr nro»: a moi-unośó paLnyczna wsi .fikuje wko występek i uchodzi to
Aabrania tumanienia -yboreń- obiecani .mi ^ k a rn ie ,  to też pi zyzwyc: ailiś ,«y ».ę już po- 
1 rawa) i -abrania takinl środk w jakmh n ek^d .o wzajemnych obelg Tak jednak byd 
Wprawdzie ni® j oełowia ludowi, ale kto inny powinno «i«kszcśó ma prawo dominaó się1 
Ożył t j gwałtów, św ietnej rr.dy  i kijó* tanże dla .lebw poszanowana praw obywatel- 
W u m t ą  stronę więo niech zwrócą posłowie -  Skargi uklepare pa -ajoryzowamo
ludowi swe zarzuty. mniejszości przez większośb napiętnował mówoa

Kto Ind cumani i jak sie to dzieje, to Jako prosty iraaes. 
hoznaó moim z „Odezwy*-, podpisanej pi ~ez ' Na końcu owego przemówienia wspom- 
Pp. Bern dzikowskiego, Bojkę, Kr<jmpę, Mila- niał mówca <> fem, że jedeu a posłów odgrywa 
na, Sredniawsk>ego. Styłę i W ójcik', aumiesr- tn rolę majestatycznego „myu, nie wiadomo 
°Aonej świeżo w Przyjacielu, Ludu. Mówca od- w ozyje«ł wkśoiwie imieniu on przemawia, 
ozytal tę odezwę, “ełną zjadliwych jątrzeń a jednak nr,rzuca się na wyłącznego repre*en- 
yrzeciw srLohoie, z ozu^yi „lex Hupka1*. P o -; tanta ludu i to nie tylko polskiego aie i ru- 
^ieazia- o tam, że w razie uchwalenia tego skiego. Szkoda, że podozi s faktyeznyoh spro- 
Projektu, „wróci niewola gorsz* od dawnego stowań nikt nie zabrał głosu i nie powiedział 
Voddhństwa“ (śmiech i oburzenie wśród siu- temu samozwf.ńoowi: „Nin masz prawa w na- 
chao*ów), że właścicielem, grunt* będzie nie szem imieniu przema iró“. (Okiai :i). 
^lośoiamn, ale sąd. że nie lud, ale pańscy fa- ’ Godzina wpół do 2-ej; posiedzenie t r r  a 
®A«i i lizany będą wybierali redę gminną (»o- dalej.
*Anis ; W styd l) W  obeo tej oaezyy ohyba u- 
'Prawiedliwiono jest pytanie: „Kto t®n lud tu- 
JJtAnj ?“ (B-awo, orawo) Stronnictwo p Bernm- 

jkowskiego trzyma się widocznie zasady: i
o* wenura sumMMA A.che/ronta move0o, i rzu

HOTEL IMPERIAL
piertcszorzfdnn hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — nlioa Trzeoiego Maja. 
Przyjechali dnia 3 maja. W. Świeiawr :i

. - -, . uu"°ał 1008 •U, urrae jz Uhrynowa. 8. Sulikowski i A. Abramowicznieme idei któ a zag-afca -amoistnośoi 3zląsk* ; Crak t ft B Laato^ ,cj z El0ffaica. Dr M. Ro-
i przynależności jego di w.pólnej o czr ny ; S6nstock z Skałata. Z Zielenią* i Ukraihy. W 

P. M e n g e r  p-zemawiał przeciw sub - - - ■*
wenoyi.
»ki również
snbwenayonoww-ia
wyoh.

s post howi!" w jaki . £ ^ 7  T k o m ^ f  Bukaresztu
oceniają kultur„lne dążenia Pc ików nt Szią- j HOTEL FRANCUSKI
sku. Ostateczni. Sejm uohwalił odmówić żąda- h  ryacfei — L ów

9’ subwenoyi. J w s z v t z $ d n y  hotel s komfortem urządzony,
Villach 3 maa.  Osobny pociąg, wiozr oy , p^rn, fa to  reeTauranya epokom * do imadaii 

pielgrzjL w, po większei ozęści galicyjraoh, . cukiernia fryzy er w miejscu.
naje hał na staoyH Feldki chen na iciąg %o- ; Pr^ chfdi dnia s maja. Hr. R0.twon.wn7 , 
warowy. O śm  osób odpisało hkkie obrażeń.,,. j A  F ia  jm; Q  C ftrm in p  JK rid ] D  Fleischer ! 
Pielgrzym Jan Pierończyk * “ a żebra ; w> Ld f Wiednia \  br W’attman z Dukli,
zgr eoione; pozostał on na miejscu w knraoyi, j  Toka^a z Budapesztu J. Bednerik ze Lv owa. 
lekarskiej. Reszta udała się w daLzą drogę. z Pi tkowaki z Przemiłówki. Dr F, btokło* nski 

tern- morawskie 3 maja. Sejm m ła w s k i , ^  s JaflieAaka z j agieimuy. Dr. J. Roz-
odi-un. 60 g ł o t a m  M a e c iw  461 p r o ś b ą  Tu- w, dowaki Babini B. j  ,yaka Zaainie. ■ j
w a r z y c c w -  s z k o ł y  lu a o w e ;  o  s u b  'e n e y e  d la  K ra a n v  -  M  0 s tr * w v
re sk ie j szkoły prywatnej w Mahrisoh-Weiss- __ ____1  I ______________ ______ _
kiroŁv^ . . HOTEL EUROPEJSKI

wniesiono w sejmie tym projekt ustawy A L B E R T  S Z K O W R O N
o zaprni -adzeniu powszechnej kuryi wyborczej ; ',  „  , .
przy wyborach gm mych w barnie. | D .

Barcelona 3 maja. D -a  1 maja pr^pfeło i ?^jechali dnia g  maja Br Ko laszkąp z
tu i w okoli' y do demonstracji. Tłumy < brzu- ! e. Ssk°wski z Wydma. K. Ha~ z ,
ciły wiele wagorów t amwajo“ yi-h kamieni* ^  !̂ ia' J ' O^z. uski z Myślenic. S Konopka z i
mi, Żardarmery* użrła broni. łuchoczowa N. zK  nowa. M. Machei z Ja-.

Berlin 3 nu jjt. W ąd f  «u cuski poln-it am -! J -  G°ldber« . z Grl7 małowa ^  D^ '  Ł V i
ffcwadorom fV« ncuskieru w Betliaie 8>ożyó e °r̂ * fe’ 2 Czerniowiec. M. ] fyszkoy ki z Kołomyi.', 
sarzowi niimieokiemL imie-otm pr^.rd  nte i ! J ' Z-Jfczek z Uladówki. M. Aahanrh z Snczawy.)
rządu Frunoyi gratuUoyę z powodu uroczysto- 1 HOTEL VICT0RIA“
śoi ureł rb<nieniani«mie;M ^ o a a s t-p 'y fro rm  Lwó-------- &  Hetmańska 8.

Praga 3 m*ja. Wydzia- krajowy ucnwrlił , , . . .
oddtTĆ dotychczas-, a ego dyrektora czeskiego [Pierwszorzędny hotel, eupełmi odnowiony, z kom- ,
teatru S huberta i usunąć konsoreyum staro- j 
czeskie, w którego rękach spoozywało artysty- ; 
czn® kierownictwo t-atru. , niezki. J. SHglit* i S. Kur- z Wiedr a. P. Schnei- j

Wiedeń 3 maja. Sejm dolno-auatryaoki 1 der z Mostów Wielkich. Ks. Dąbrowski z Liska.: 
znnezna więkpnośoia głosów uohwalił zaciągnąć > ”• Krzyżanowski z 1 -iskawce. P. Wyczyński i P. ■
pożyczkę 12 mi li ono w koron. Mizerski z Buezacza. Br. Millitz z Drezna. P, i

Nowy Jork 3 maj*. 9T kopalni węgla w i Schwarcenoerg Czerny z Sędziszowa. K. Radzi- j 
Steffield ^darzyło się straszne nieszczęście, newski z Woiyni B. Smaguwic* z Król. Polsk. i 
200 osób zginęło, dofyobozaa wydobyte 137; A. Launert z Paryża Z Tremann z Berlina, 
trupów. | ^ 1̂ m m ■

Sofia 3 maja. W  iVidyniu, Tymowie i I  4  D  B  N Ł  A  M U .
Ruszeżu ku odbyły się mityngi z protestem Rnbiyku ta nie rochodzi od Rediikcyi. nie bierze te# 
przeeiwko nowemu podatkowi. W  dyst-yttoie em :m siaLi  ̂ sa nią żadnej odpowiedzialność1
ruszczuokitn ogłoszono st .n oblężenia, ponie-: ----------------------------------------------------------------
waż w pewr-ej wsi tego kręgu zamordowano j S Z C Z A - D y

WÓ̂ t*Trvest 3 maja. Z j owodu kilku m ierteL ! ró|»komiti« drewi»Vo riuuin-nulowe dl* ren m a . j‘ p  _ tykOw, w cierpiemac ctawó# i 1 ości, w jrozłicy rta-nyoh wyradków dżum / W Port ®Aid - 4  ;W) ^  KłKZD m iacn  i zwicinieciach, w podagrze,
wszystkie okręty, przychodzące z tych okouo,; nerwckolach, zwłaszcza w ł cbia*.
poddać Się w p -roie tU:,ej?zym san arna1 wi- ; Urządzenia tak co i mieszkań, jak i kapi' 1 wedlng
zy taoYi. 7ozorai przybył tu okręt Lloyda .Se- ' wszelkich wymagań -  od Iuksc *ycl ai So najtaf iych. 
mirami. “ i zpst»ł natyoL liast zrewidowany.: Trzy base?y «Jsto siarczane, trzy siarczysto-mujowe g-tr  , ,    z „ „ , i  ,, 7 • ' den porcelanety Osobay basen dla uboglcli z kąpielamiPasażerów . /puszczono na wolność, pozostają p0 lo ct, drugi po 40 ct. W a n n y  p o r c e b  n o w e ,  
on: jodu -k przez 1U im pod ewidonoyą, ; m a r m u r o w e  I d r e w n ia n e .  Stosuje kąpiele błotne

Wiedeń 3 maja. MuTster sprawiedliwo- lokali a nlezrowianyii skurbiem. Prospekta rozsyła za-
ści zamianował notaryuszami następująoych < r“ d O Łolica *r6r!rrf te *
kandydatów notaryalnych: Jan- Gla-s-a z 
Dobczyo dla Radomyśla. Stanisława Gałziń-

Wiadeź 3 maja. (Giełda towarowa) Cu­
kier 27 60. Nafta galicyjska bez zmiany. Spi­
rytus (silny) 4180.

Ber.-ue 3 majs. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczenia prooento rego) Bankn,ity au- 
rtryaokio 84*56. Spirytus. 49-70.

Paryż 3 maja, (Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowi renta 101-02. Mąka („Fleur de 
Paris**) 25 95.

Fracklurt 3 maj: fW izoraisz* giełd? wie­
czorna). Kredyty ausnryaokie 227 76 ; kolej 
państwowa 137 30: alpiny 000*00; discont;? 
186 75; laura 264 20.

Wiedeń 3 maja. (Giełdi zbożowa) (Ku-- 
sa w koron aoh i po 60 klg.), Ł szenioa na 
na wiosnę (do 15 maja) 000- OUO c.* iiiai- 
ozferwieo 8’22 8 29, na jesień 8 3-ł- -8 85; 
żyto na wic*nę (do 15 maj^) 6 00—000. na 
maj-ozerwiee 7 27—7’28, na jesień 7‘44—7f46 
kukurudza na maj-ozerwiec 5'9B—5*94, na 
ozerwieo-lipiec 0'00- 0'00, nr lipiec-sierpień 
6 05—6'06, na sierpień wrzesień 000— 0 00, na 
wrzesień-pażdiiemik 0000—0'00 ; owies na 
wiosre (do 15 maja) 0.00—000, na maj czer­
wiec 5*43—5 44. oą jesień 5*67—5 69; rzepak 
nr sierpień wrzesień 13'20—13 3n; olej rzepa­
kowy m  kwiecień-maj 341/*—361/*, na wrze­
sień* grudzień uO 0U—00*00. Usposooienie słab­
sze. F godp pochmurno

Budapeszt 3 maja. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koionaoh i po 50 klg.), Pizenioa na 
na maj 7 94—7'95 na październik 810- 811; 
iyta na maj 7 00—701, na październik 708— 
709; owies na maj 5*08—509, na paździer­
nik 5*36—5-37; kukurudza na maj 669—570, 
na lipiec 5 76 — 5'77. Rzepak na sierp ** 12'80 — 
13*00 Oferty r . pszenicę: dostateoznw Ohęó 
kupna mierna. Usposobienie silne. Pogoda: po­
chmurno oiepło.

RUCH P0CIAG0W KOLEJOWYCH
obowiązujący z d n ie m  1 maja 1J00 roku 

(Czas śrudkowo-europejsKi).

fortem urządzony.
Przyjecbi li dnia 8 maja Br Horoch z  Win- |

P o ciąc
po«p. | oaob.

p r iy ch . o god z .

12*05 a

i  12*20 i
fi 2-31 i

- 6-10
6*20

- 6,46

7-46
8*00

- 8-05

* 8-15
8*50

- 11-45

11-55
. 12-55
- 1*15

1*35 -
1*45 *

3*14

5-40

5*556-00
'•34 *

8-28

8-40

8-50- 9-23
9-45

10*00
10-15
10-30

q - , 3-12 i
7-402.20

D o  I  w ow a z :
(na dwerzec główny)

y ja , K a łu sza  i B o r y s ła w ia  (ze  S k o le g o  od 1 m aja  
do 30 w rześnia,) 

e r n io w iec  ( ilz k a n ,  C o n sta n cy , B u k aresztu ) 
o k o w a  (O r ło w a ,N . S ^ cza , T a r n o w a , J a s ła  i R z e ­

s z o w a ’ B e r lin a , W r o c ła w ia , W a rsza w y  i W ied n ia
d w o ło czy ek , T a rn o p o la , G rzy m a ło w a , K o p y c zy n ie e

a k o w a  (B er lin a , W a rsza w y , W ied n ia , T a r n o w a ,  
R zeszo w a , R y m a n o w a , S a n o k a ,P r z e m y śla ), 

er n io w ie c  ( ie k a n ,  J3tanisław*owa, H u sia tyn a).  
su ck o w ic  (c o d z ie n n ie  od  la  m aja  d o  16 w rzeen ia  

w łó c z n ie ) , 
io w a .
rn op ola  (K ra sn eg o , B ro d ó w ).
w o c z u e g o  (S try ja , C k y ro w a , S a n o k a ,  K ału sza  

i P e sz tu ) ,  
k a la  i K a w y  ru sk iej.

K rak ow a (Z a g ó rza , Ł u p k o w a , P rzem yś a , W ied n ia , 
B e r lin a , W r o c ła w ia , W a r sza w y , O rło w a , T a r ­
n o w a , P esz tu ).

fctenzciw * (L u b a c z o w a , ja rn sł^ w ia , S am b ora  i P r z e ­
m yśla ).

S ta n is ła w o w a  (K erósm ezb , P o  tu tor , C k od orow a).
J a n o w a .
S k o le g o , S try ja , K a łu sza , C k y ro w a , (z  Ł a w o c zn eg o  

od 1 c z e r w c a  do 15 w rześn ia .
K ra k o w a , W ied n ia , W r o c ła w ia , B er lin a , T a ru o w a ,  

R z e sz o w a , R o z w a d o w a , P r z e w o r sk a , S a n o k a .
C z e r u io w iec , lc k a u , B u k a resz tu , G a ła cu , .la s s , H u- 

s ia ty » a  i S ta n is ła w o w a .
P o d w o ło e z y sk  (K ijo w a . O d essy), G rzy m a ło w a , Hu- 

s ia iy n a , T a rn o p o la  i B rod ów .
B rzu c lio w ic  (od l i  m a ja  do 16 w r z e śn ia  vr n ied z ie lo  

i święta).
P o d w o ło e z y sk  (K ijo w a . O d essy , G rzy m a ło w a , K o- 

z o w y , B ro d ó w ).
K ra k o w a
U z e r u ło w iec , I tzk a n , S ta n is ła w o w a .
S o k a la , B e lz e a , L u b a c zo w a , R a w y  ruakiej.

B rzu ch ó w ic  (od 13 m a ja  do 16 w rześn ia  w n ie d z ie le  
i św :ę ta ) .

J a n o w a  (od  1 m aja do 15 w rześn ia  w  n ie d z ie le  
i św ię ta ).-

K ra k o w a , W ied n ia , B er lin a , W ro c ła w ia , T a r n o w a , 
L u b a c zo w a , S a n o k a , P esz tu , P rzem yśla .

Bryuckow u* (od 13 m a ja  do 1C w r z e ś n ia  cod zien n ie).
J a n o w a  (co  I*/. i en  n ie  o  i 1 m aja  do 15 w rześn ia ).
K ra k o w a , W  Jednia , B e r lin a , W ro c ła w ia ) , T a m o w a .  

J a s ła , P rz e w o r sk a  i R o z w a d o w a .
C z e r m o w iee , ie k a n , B u k a resz tu , lluedatyna, P o tu to r , 

K oresm ezo .
Ł a w o e c n e g o , P e sz tu , C h y ro w a .
P o d w o ło e z y sk  (K ijo w a , O d essy , B rodów , 

czyn  iec .
K opy

(na dworzec ,,Podzaneze“)
P o d w o ło e z y sk , T a rn o p o la .

T a rn o p o la .
P o  iw o ło cz y sk , K ijo w a , O dessy . 
P o d w o ło e z y sk , K ijo w a , O d essy ,

7 icTT7b |  P o d w o ło e z y sk , K ijo w a , O dessy .

12*40
2*51

4*15

5*45

8*30

. 4«c tere ai neoueo super os t Acheronta mc 
n i e  m o g ę p oru ssyó  s i l  w y ższ y ch , ]

Część ekonomiczna.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa-

Kraków 1 maja.
 ___ ^___   ̂ noru-j Z chwilą, gdy w handlu zbożowym tenden-

Heki«lnfe). litow ił jesaczs p. ''BBniadjzik-iW-. cys zwyżkowa zy-ikałn przewagę, zn^Larr .fanie 
t. 1 0 nierówności, z Jaką traktuje się luć zbcli , które przedtem było znaczne, zmiejszyło się 

Wigjędem ciężarów. Obsrary dworskie ni* 1 nagle, a natomiist zwiększyło się zapotrzebowanie.
'Aoą obybi tylke na administraovę gc inną/W skutek cżywiotej chęci do kHpna ceny znowu 

w  *£ r ie  mają na nią żadnego wpljwu, *#> ■ się podniosły, tem bardziej, że ostatnie sprawozda- 
prigłewie ludowi awalorają wniosek, [ nia z Węgier o stanie urodzajów są mniej po- 

k ,k‘y chce to zmienić Mówoa przypomina, że myślne.

2 S j «  „obrzarnioy“ podnieść podatek od la -1 czerwoną 7.76—8.80 kor., żółtą 7.76 do 8.76 kor., j brano 26 Boerów do niewoli 
Aby Mlżyó włościanom j żyto 6.76 do 7.20 k., jęczmień browarny 6.26 j«st ranny. Następoą jego zi

”  końon ®pelnja mówoa do nosłów ludowyoL, do 6*76 k., na krupy 6,76 do 6.16 kor,, owies ! Potgietera.

A Ut temu w komisy dla rewizyi kataittu  | Pocono:

skiego z Łańouta dl*v Wojnicza, Karimierza 
Laohowicza z Dukli dla Zatoru, Bolesła wa 
Gawrońskiego z Tarnowa dla ■ ieoza. irreszaie 
dra Józefa Czermaka z ‘epołomio dla Ja-
W Orznf.

Minister oświaty zatwierdził doktora me­
dycyny i magiitra farm?: oyi, dra Ig i ê< ;oLem- 
berger*, na prywatnego docenta dla farmako­
logii na wydziale medycznym uniwersytetu 
w Krakowie.

Villach 3 maja. Z  jednego z pociągów, 
wioząoyoh pielgrzymów polski: a, j drodze na 
linii Einnoed-Friesach, w /padł jeden z po- 
dróżnyoh i odniósł ciężką rurą w głowę. Na­
zywa się Antoni O hotow fk i pooho zi z Jasf®.

Rio Janeiro 3 maja. Orędzi a, które ja pre­
zydent otworzył kong-es, powiadn, że rzs. J 
prowadzi rokowania z F rancją  Włochami w 
sprawie zniżenia oła od kawy o 30 prr. Fran- 
oya przyznała już 10*procentową, a Włoohy 
20-p’-ooentową zniżkę. Dalsze rokowania są 
w toku.

Lekan. ordynujący: Dr, Al. T e i c h m i  n n 
do 15 maia : ed 15 mąja.

Kraków. Bynek gl.___________Pisgcaaay na ^egrz-ch.

Wszelkie kupony
i wy losowane papiery 

wartdśolowe
wypłaca bez potrącenia prowizji lub kosztów

K a n t o r  w y m i a n y
o. k. uprz. gal. akcyjnego

B a n k u  h i p o t e c z n e g o .

2*45
2*55

6*25
6*30
6*35

8*40

9*00

9 ‘15
9*25

9*55
10*20

1*25

3*05
3* 16 
3*26 
3*30

Wojna w Afryce.
Londyn 3 maja. Do 3inro Reutera aono- 

parenicę biedą od 7.76—8,80 kor., j szą z Alfralnorth : W  pobliżu Wepener za­
li. Jenerr.i Oliyier 
zamianowano Izaka

do 6.16 kor,

Założony w roku 1853
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIAN’’

jkki firmą:
AUnUST 3CHELLENBER6 i $vp

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
jioleca do ciągmenia 15 mąja 5. r. 

PROMESY na 3% ie*y austr. zakl. kred. i mak. 
T em. po K. 4 za sztukę Gló»na wygrana 9 6 .0 0 0  K. 
PR''MESY na 4*/, losy weg. Basku hipot po K. 4 

za iiitu' n. G łó w n a  w y g r a n a  7 0  0 0 0  K .  
PROMESY na c i i *  i połówki losew węgier. prem. 

z r. 1870 po K 10 za oałe, po K C za połówki.
w aa wygranu 9 0 0 . 0 0 0  K oron, 

a względnie połowa.
Wydawnictwo 8*««ty losowań „Nadzieja*. I 

numerata roesna K. 3‘40 we Lnowi1 , K. 3 60 
prowóicyl.

6 30 

6-50
7*10
7*25
7.48

9*12

10*40
10*50

7*33 lt ■33 g
*23 b

Ze L w o w a  do :

(z  dw orca głównego)

K ra k o w a  (W ie d n ia , W ro c ła w ia , B er lin a).
Iek a n , O zern io w iec , ^ ta u ls ła w o w a , B u karesztu , C on- 

Btaucy.
K ra k o w a , W ied n ia , W r o c ła w ia , B e r lin a ) , C h y ro w a , 

S am b ora .
B rzu ch o  w ic  (od 13 m aja  do 16 w rześn ia  co d z ie n n ie ) .

Ł a w o c zn eg o , M u n k a cza , P esztu , B o r y s ła w ia . 
P o d w o ło czy n k , K ijo w a , O d essy , B ro d ó w . 
S ta n is ła w o w a , P o d  w y so k ie g o , P o iu to r .
K ra k o w a , W ied n ia , W r o c ła w ia ,B e r lin a , L u b a czo w a . 
K ra k o w a , W ied n ia , W a rsza w y , C h y ro w a , P r z e w o r ­

sk a , R o z w a d o w a , SŁi*óżeg«, T a r n o w a .
S k o le g o , C h y ro w a , K a łu sz a  (do Ł a w o c zn eg o  od  

c z er w c a  do 15 w rześn ia ).
J a n o w a .
P o d w o ło e z y sk , B ro d ó w , K o p y e zy n le c , I iu sia ty n g .

G rz y m a ło w a , K o zo w y .
O ze r n io w ie c , S ia m s ła w o w a , P otu tor.
S o k a la , B e łż ca , L u b a c zo w a , R a w y  ruakiej.
J a n o w a  (od 1 m a ja  do 15 w r z e śn ia  w  n ie d z ie le  

i  św ię ta ) .
P o d w o ło e z y sk  (K ijo w a , O dessy , B rod ów ).
B rzu ch o w ie  (od 13 m aja  do 16 w r z e ś n ia  vr n ied z ie le

i św ię ta ) .
O ze r n io w ie c , I e k a n , S tan isław oY va, l ln s la ty u a .  
K ra k o w a , W ie d n ia , W ro c ła w ia , B er lin a .
S try ja , (S k o le g o  ty lk o  od 1 m aja  do 30 w rześn ia ). 
J a n o w a  (co d z ie n n ie  od 1 m aja do_15 w r z e śn ia ).  
B rzu cho  w ic  (co d z ie n n ie  od 13 m aja do 16 w rześn ia ). 
R z e sz o w a , C h yro w * , P rzem y śla , L u b a c zo w a , J aro-  

g ła w ia .

S ta n is ła w o w a ,
J a n o w a  (o d  1 m aja  do 15 w r z e śn ia  w  d n ie  p o w sz e ­

d n ie ,  a od 16 w rześn ia  30 k w ie tn ia  1901 c o ­
d z ien n ie ) .

K ra k o w a  (W ied n ia , W ro c ła w ia , B e r lin a . W a r sz a ­
w y , O rłow a, T a rn o w a ).

Ł a w o c zn eg o , M un k acza , P esz tu , C h y ro w a , K a łu sz a .
: T a rn o p o la  i B rod ów .
S o k a la  1 R a w y  rusk iej.
B rzu ch o  w ic  (od 13 m aja  do 16 w r z e śn ia  vr n ie d z ie le  

i  św ię ta ).
J a n o w a  (od 1 m a ja  do 15 w r e e śn ia  w n i.d jń u  j  

i bw ęta).
O ze r n io w ie c , I tzk a n .
K r a k o w a  W iod n ia , W a m a w y ,  P r z e w o r sk a  R .w  

w a rto  a  B r f k w ,  a > r io w a  T a r n o w I  
P o d w o ł o e z y s k ,  B ro d ó w , K o ^ y a z y n ie r , G rzy m a ło w a .

(i dwnrea „Podzamcze")
P o d w o ło c z y sn , K ijo w a , O d essy  
P o d w o ło e z y sk . J '

P o d w o ło e z y s k , K ijo w a . O d essy .
T a rn o p o la .
P o d w o ło e z y s k .

Fr*
u

l  i i i l g n .  Czas środkow o - eu ropejsk i różni się 
od czasu  lw ow skiego  o 3G m in u t a m ianow icie 11 
godz. w czasie kroi ! o w o -eu ro p e jsk im  =  1- godz. 36 
m m  czasu  lw ow skiego.

N ocne godzin) od 6'00 w ieczór do 5'59 r-ano 
o b ję te  są  t ł u s t e n  i ram kam i B iuro "jto rm ucy jne 
ck. ko le i państw ow ych  przy u) b rasick ic li J 5. u d z ie ­
la  w y jaśn ień  w  sp raw ach  k o le jo w y ch , sp rzed a je  

, w szelk iego  ro d za ju  hilety  jazdy  i rozk łady  jazdy 
' W fo rm acie  kieszonkow ym .
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44) _      j Twa rozśmiała się, bo Wiktorya wydała
— i ■*>iTvvT T ^ ! T 1 i się jej bardzo dowcipną, 

, i » i C d W i i N  a G a l  ] — G-dyhym to ja powiedziała na jakiem
zebraniu, td wszyscy unosiliby się nad m cm  
rozumem Źe mnie te i to nie przyszło na 
m yśl! Czy mcgę przywłaszczyć sobie ten 
koncept i pcdaó go za swój? Ozy pozwalasz ?

— Ależ owszem. Jabym tego z pewnością 
nie powtórzyła przed nikim oboym.

— A dlaczego ? Bar Izom ciekawa.

P u  WIEŚĆ
Maryona Crawio ra

Tfómaciyfa z argielskiego Zofia baronowa H artiugh

(Ciąg dalsny),
— O ! wszystko, ce robioie, jest rom-L. 

tyczne i niezwykle. Twój brat n_przj kład 
jest skończenie romantycznym typem męzkim. 
To też bardzo byó może, że się w końcu 
zdecyduję wyjść za niego — dodała z ro ­
zmysłem , jak ty  chodziło o Kupno no rege 
kapelusza, o którym była pew ną, ie  jej bę­
dzie do twardy,

— Nie zdaje mi się, «Dyś była z nim szczę­
śliwą — nieśmiało wtrąciła Wiktorya.

— Dlatego, ża on jest romantyozny, a ja  nie ? 
Koo to wie...

— Ot, znowu używarz tego wyrażenia. Cóż 
pizez tc ehceBz powiedzieć i3

Misc Slyba.ik zawahała s.ę jan to prze- 
tłómaozyó na obey język.

— Twoj brat mi. reraantyozny wygląd — 
objaśniła na przykładzie. — Przypomina zu 
pełnie Cezara Borgię.

— Och! -  pedv. .wyeiia Wiktorya zgoiszo 
na — \ rzec-ieźbyś te i nie wyszła nigdy za...

— Za Cezara BorgięP — spokojnie dokoń­
czyła Iiza . — Ależ z rozkoszą! Toby był 
w sam raz mąż, jakiego mi potrzeba dro­
czy a szatański! Nie byłby nigdy nudnym i 
konwencjonalnym, a nawet w raszych cza­
sach, kiedy wszyscy i wszystko takie banalne 
i zwyczajne.

— Zapewne — zaśmiała się młoda Włoszka. 
— Nikt nie mógł uazwaó go nudnym, bo za- 
■wyiząj wymordowywał swoioh naj ierdeozniej- 
szych przyjaciół, zanim mieli czas spizykrzyó 
sobie jego towarzystwo.

— Bo toby poczytano... nie wiem jak to 
powiedzieć.... ale u nas młodym dziewczętom 
nie wypada mówić podobnych rzeczy. N„m 
tylko wolno spuizozaó oczy i mńozeó.

— I  pomyśleć iylKo, ile ostrych, przy­
tłumionych dowcipów posypie się z twoich 
u&tek jak wyjdziesz za m ąż! Otóż u nas 
w Ameryce a sieje się przeciwnie... Nam wol­
no mówić od dziecka, co nam tylko przez 
głowę przejdzie. Uważam to za daleko roz­
sądniejsze.

— Tak, ale prócz rozsądku icteieją jeszcze 
inne względy — zaprotestowała Wiktorya.

— To muszą byó bezsensowne.
— Istnieją różno zwyczaje towarzyikim, 

aświęcone tradyoyą wieków, które nie mają 
może rozsądnej podstawy, ale do których nie­
mniej nawykliśmy oddawna, tak, ie  stały się 
drugą na zą naiurą. Kiedy mnie zakonuiee li­
czyły, żaby to robió i to mówió, a tego. nie, 
to w przewidywałam, ze wszystkie młode dzie­
wczęta, jakie napotykać będę w świacie, za- 
ohcwywaó się będą w ten sam sposób, a gdy­
bym ja robiła inaczej, tobyu  się wyróżnił* z 
pomiędzy nich.

— To i «óż z tego, żebyś się wyróżni­
ła ?... Ja  w tera n.e widzę nio złego, żaby 
byó inną od wszystkich, byle nie otaó się po­
spolitą, gr inną.

— Ale czyż ci to jest przyjemnie, gdy czu­
jesz, że wszyscy zwracają uwagę na ciebie ?

— Bynajmniej enyba żebym się nara­
ziła na śmieszność. Ja  przaoiwnie, bardzo lu­
bię zwracać na siebie uwagę. To mnie wpra­
wia w wielkie zadowolenie z siebiw.

— A mnie to ogromnie nieprzyjemne — 
rzekła Wiktorya.

— Dlaczego ? Jabyra się tam woale nie 
kłopotała na twojem miejscu, będąc tak 
piękną jak ty. Bo ty  jesteś niezaprzeozenie 
piękną, moja droga. To nie ta k , jak ja. 
Ja  się tylko wydaję dobrze wtedy, kkd j 
mam ładnie zrobioną suknię i cerę mniej 
opaloną. To ludzi w błąd wprowadza, ale 
w rzeezywistuśoi j*stem tyłku przeńętn:. nie­
brzydką panną. Dużo Dym dała, żeby byó ta ­
ką jak ty.

— Nie jestem woale piękną — broniła się 
zarumieniona Wiktorya. — A tobie zezdro iz- 
czę twego spokoju i panowania nad sobą. 
Ja  rumienię się o byle co , to zna n blednę 
i oddech mi zapiera w piersi. To takie przy- 
Lre byó tak nieśmiałą wobec ludzi. Zda­
je mi się, żebym zemdlała z przerażenia, 
gdybym robiła to, co ty  robisz zupełnie swo­
bodni') i nmuralni;-

— Goi n-tprzykład 9 Radabym wńdzieó — 
wesoło zaśmiał* się ameryL.,nkt..

— O ! widziałam cię naprzykład przecho­
dzącą samą jedną przez n*tłonzoną salę balo­
wą, albo jadąoą samą w otwartym powozie.

— A cóż rai się złego st«ś może w otwar­
tym powozie ?

— O ! to nie o to chodzi... to.,, ja  sama nie 
wiem eo. To, jakbyś oyła mężatką.

— Będę przeoież kiedyś mężatką, więc dla- 
ezegozbym się nie mi d i zawczasu z-ęr .wi ń 
do tej roli ? — odparła L iz a , pokazując 
w szczerym uśmieohu cwoja b ia łe , równe, 
zdrowe ząbki.

Pomimo różnicy poglądów i zapatrywa­
nia, obie panienki lubiły się bardzo. jviedy

Mi°stres Slybaek, notka lAzy, spojrzała na 
ostre rysy Teobalia, serce jej buntowało się 
w piersi przecie niema, ale folgowała ono 
w uozuoii oh, ilekroć oozy jej spotykały się 
z pelnem słodyczy wejrzeniem jego siostry. 
Była ona bardzo rozumną kobietą w swoim 
rodzęju, a że wyszła za mąż dla maj tku za 
człowieka, którego uważała za niżej położone­
go od siebie w społeoznej skali, więc zalezato 
joj bardzo na tam aby się podnieść w oozach 
rodziny i przyjaciół, wydając świetnie za mąż 
ojnowicę Księżna Ooi-laone brzmiało niez - 
przeczenie szumniej od Miss Lizy Slybaok, 
a nikt nie mógł zaprzeczyć autentyczności i 
starożytnego poohodŁonii tego tytułu. N: wie' 
lc trafiało się podobnych partyi bo -eligiu 
protestancka młodej milionerki stawała na 
przeszkodzie je„ wyjśoiu z* mąż, za dzisdzioa 
wielkiego rodu europe skiego, któryby nie był 
zmnszouy ubiegać się za posagiem. Ale Teo- 
bala zapewnił ją, że względy religijne nie ma 
ją żadi .ego znaczenia w jego oozach. Liza ko­
chali się w nim i or silił się udawać rozko­
chanego w niej! choć serce ciągnęło go gdzie­
indziej.

Mietrees Slybaok tak mało przywiązywa­
ła wagi do skłonności i fantazyi swoj >j sio­
strzenicy, jak Teobald do jej wyznania. Panna 
była wysoce wrażliwą, choć wrażliwość tu b y ­
ła raczej powierzchowną i me sięgała nigdy 
głęboko, cg ■aniozająo się na silnem ale prze- 
lotuem podnieoaniu wyobraźni, pod działaniem 
której stawała się nieraz twardą i nieugiętą. 
Kiedy była w dobrem usposobieniu, zapalała 
się do pierwszej lepszej istoty, napotkanej po 
drodze i puszczała wtedy samopas wod«e swo­
jej fantazyi. I  tak, wmówiła w siebie, że Te- 
obald był romantycznym typem średniowie­
cznego bohatera; on zas, r/y miar ko wa wszy to, 
zręcznie podtrzymywał ją w tern złudzeniu.

Spostrzegł, żo wsłuchiwała e_ą z rozkoszą

w ,ego opowiadania o awantmniewyoh przygu* 
dach w Sycylii, więc też karmił i podsycał 
niemi je; dziewczęcą wyobraźnię, chciwą sil 
nyok wrażeń. W niejedną z tych przygód był
on osobiście wmięszanym, w sposób dośó kom- 

j promitdjący dla jego cLai kfceru, ale był on 
s na tyle sprytnym, ie  ezyny swoje przedsta­
wiał w artystycznym półcieniu wrzekomej 
skromności, która zostawiała szerokie pole naj- 
poaMebniejszym domysłom. Nie doświadozywszy 
nigdy okrucieństwa nieokiełznanych namię­
tności ludzkich, Miss Liza lubiła ludzi mści­
wych i za~7ziętyoh, bo jej się wydawali -om . 
tycznymi. Czuła pociąg do zachwalać w, odol- 
nyon wykraść wrogowi narzeczoną w dzień 
ślubu i wywieźć ją za dalekie morza. Zachwy­
cała się rozpaczliwym oporem, jaki garstka ban­
dytów stawiała wojs u i lubowała się w le ­
gendach o Leonie, herszcie opryszków, który 
w ciągu pół godziny zamordował własnorę­
cznie dwunastu ludzi, zauim p„dł przeszyty 
dwudziestoma siedmioma Lalami To było za- 
ii te coś niezwykłego, oo watrzą ało krwią i 
nerkami. A Teobald znał osobiście przed laty 
owego Leona, pamiętnego w krwawy oh dzie­
jach sycylijskiej Maffii; znał większą ez^śó 
„bohaterów14, których ponure dziej - przytaczał 
lozegzaitowanei dziewczynie, strzelał z nimi 
do oelu, wychylał kielichy starego wina na 
ich weselach i meiidnego poległego od kuli 
przeprowadził na iniej ice wiecznego spoczyn­
ku. Opowiadania j'’go udały też plcstyozny 
charakter L s-ilny koloryt miejscowy, a przed­
miotem :oh byli zawsze junacy, zuchwali uż 
do szaleństwa, pozbawieni wszelkich skrupu­
łów, silni ciałem, odważni fizycznie, stanowią­
cy prawdziwy typ kalubryjsaioh desperatów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

{amerykański owies gnieciony) jako kasza Inb znpa, które to potrawy każdą razą gorącą wodą w 10 do 15 minutach »pGrządzió
można są zdrowe i lekkie.

„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
przy płaca Maryackiui we Lwowie 

wzorowo urządzony. Pokoje od BO ct. 1 P 6
Księgarnia katolicka

Dr. m.M M flM M D
w Krakowie, R ynek 30.

' trzymała na skład główny dziełko co 
tylko wydane p. t.

W ystawa paryska
w iroo rok u

przez
i lr a  A dam a L angiego.

Gzysoy dochód pizeznaczuny na 
budowę szpitalu Buinfrutów w 

Krakowie.
Książka ta to wyborny a tre­

ściwy przewodnia po wystawie 
b, pr/ytem zawiera tyle zajmują- 
oycn azozegołów o s4olioy świata, 
że samteiesu je kaidego człowieka 
inteligentnego choćby na wysta 
wę nie jeohal 

Cena egz 2 ko rony  a z przesył 
ką o 40 gr. witjoe]

(J e z e a  V  realnej po»zuknje lekcyI lał 
a ęcia potiołndniotfe^o. P. r. nUoz»ń“

Lwów._______
Biuro posruanieiwa i Kantor służbowy 

C l S a g ó r s t -  le j  
Lwów, ul. Choręiszyjna 7, poleca oficyi 
listów, noarzycielki orao wszelką dobo­

rową służbo, 
brat kolcz tsty cynkowany do o 

jrodzeń pc zł. i  za l ‘W metrów, (przy 
.fiększypi odbiorze dodaję skooelki d 
□mocowania,. Siatka druciana lakierowana $ 
do osłony okien po złr 1 za metr kw. 
poleca Piotr >.orząs owi ki bandel żelazny 
we Lwowie, plaĉ  Kapicolny (naprzecie

opol piat

P a t * a s o l k i

i « r a B u U i  kolorowe od l.bO. 
F a r a s o l l i i  :zarn« od ł-LO.
P a r a s o l  *’■'> koronko se od 4 50 
P a ra & o lk  L dziecinno od 2 
P a  as, I i  fantazyjne od 3.50.
P a i  Holi. i desze ,we od 2.50. 
P a r a s o l  i ciesz-zowe od 1 30.
Skład fabryczny, towar świeży, 
oeny fabryczne, wybór olbrzymi
G órski i Szydłow ski

Lwó ~, f ,ao Miryacki S.
(róg Hetmańskiej.)

TCTfiLl z UJ ĵprzediiiojszaj 
bibułki ABAulE

da. Fabryka 
Minkiewicza 2

mm i  b i e l i m y
JANA RO LA

Katedrj). Filia: Jarnopul plac 3o bieskiego

WE LWOWIE

7 0  o t .
kilograma Ławą niezrównanej

 lobroci, ł. oiŁatycŁjej, do nabycia
jedyni* ylko w banaiu Leonarda Solei 
riego, Lwó» Batorego M. i  klg irorecak 
franku wysyłam do tmyitJi ch miejecowoaci.

F M  i n m v
bardzo trwałe 

f d k k r  Tfi żonie

T.
_______ wri';;

K u w e r y  z najlepszycn fabryk najta­
niej ‘ylks w b audi u JKJ. H a w r a n e k
JLwów.__________________

A g e n o y a  naneiycietaka. U., nań: ca 
t» poleca '2 letnią Angielkę bezpłatnie.

I j j  i j i e ł  w powiecie Stanijławow 
jknu, obsz;. 36d norgów zaraz Jc uprze 
dania. Wiadomość : Bióro Gazet 01 ew 
skiego we Lwowi e.

1 odcini ii: ułagości metrów 
3‘I0 u  rompleUe toranie 
męski (sardut spodnie i 
kamizelka) kosztuje tjlko

Se^on wiosenny i letni 1900 
Prawdziwe berneńskie materye

zł. 2'75, 8 70, 4 80 z dnbrrj 
zł. 6.— i 6-90 z lepszej prawdzi-
zł, 7 75 z bardzo dobrej , wej wełny
zł. 8 65 ze znakomitej owczej,
zł 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ub atue salonowe zł, fO —, jakoteż materye na zarzntki, 
lodeny dla tarystów, najlepsze kamsarm, itd. .'ozsyła j  > cmacb fabrycznych 

znany :: aczeiwości skład fabryczny sakna

Siegel-Imliof w Bernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone Dostarcza się wiernie według próbek 

pod gweraneya. Korzyści osob prywatnycn, sprowadzających materye wprost 
z puwyższej firmy, z miejsca fabrycznego s> ogromne.

L. 2U623|yOO.

ad Sehandau,
i  m  w

w  ^
K n r a n f t t a l t f- (1 ses pfcywcai. diat.

H IS  « « l l  u. Wa: oerheilyerfahren 
mit guter Vei pflegung in den zur Anstalt ge- 
horigen Hótele (Kurhaua und Park Hotel)
zu mftssigen Preisen. Prospecte Uurch aie stadt. 
Bade-yerwaltuiig. Richter, Stadtrath

m  tmm  i mł* Win l uwMien i w n  sw—M  »■ , R i w r i C / m u

Od dawien dawna ze swej dubroei f zapaobu znaną prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

zbioru majowego poleca HANDEL

W . A D 4 M O  F IC  SA
w BRODACH na pogranicza roryjskiam

najleps s r izsyL coaziennie świeie w 
p;c..karh ócio kilów rch netto Sł funtów 
za złr. 4.50 oraz najlepszy ser stotówy 
9 funtów za złr. 2, franko za pobraniem, 
z ' taran ą laj lepszej obsługi. M a r y n  

L a n b o w  a  w Brzesku.

Najnowsze
Baty«ty, Zeffry, Lewantyny i Płó- 
cienka na damakia sufcnto. Kla­
tę rye ri-ciaiie u i  ub; auia ruęzkie. 
Dreliszki lib ryjna polata naj­

taniej

Magazyn I. Breilera i Synów
Lwów pl. Kapiłilny I. 2 .

Cenniki i próbki na żądanie.

poleca najtan^j wiajtntgn wyrobu
Koszule salonowe

IfO zł. 1-05, 1 5b, 2 -  , it-zo, 2 hc i 3. 
^-AOkznle z przodami pikowymi i ioł 
j Lrikar i (• ikladkam., i o zł. 2-76 i 3. 
ffowm ’,j olorowe, satynowe, k j -  

noje . oziortjwc po ul. ”'60 i 2-75, 
lio a f "a (ul..1 o J  .‘ 5ł i — 90, 

ozdjutoae tą wzór nkruósU po zł. 
2-30, 2-5u i 2-75 

\  K oszule d la  cU łop:.kóu pu zł. 
I . 40 i 1-60.

'■< i b. t kołnierzami 60 ct, 
boa kołnierzy 86 ot.

kAhESONT
1 po afi 0-8U, i.o.-ł, 1 16, t 46, 106 i i.eo. 
S k i  t i  »nv iJuia oni po

ct 86, 95 i ił: MO.
HotozarBc fi. .in po zł. 4 i 4-50. 
f in u iu ly  tazln po ał. 4 ■ LU). 
O arjsdkl fluiJei u tinda s l. 2 40.

PrK ddl..7« B.MswIto
bKarpetki. pończochy

funt „Familijnej-1 barazo dobrej . 
fun* „Melange de Moscau“ w oryg. opakowań. —  _ 
f*nt ,i nperial" Cesarskiej w r r/g. opak. B ZO 9

| . , . ‘ I ;4 njO l'2(

a  s  
a  
a  
► 
H
H

 a
i-4i a  

50 9

funt „C. -uobów" z ijlep. 
Zaakawita KAWA „CEYLON11 •aa 5 Pila ’ 9-0.

' (u i  v>

Prezydyum Magistratu kr^l. stoi m Lwowa rozpisuje konkurs 
na posadę inżyniera|asystentaldlajmiejskiego zakładu wodoc-ągowego 
zapłacą 3.000 kor. rocznie. m . iai

Posada ta zostanie nadaną prowizorycznie na rok jeden, po 
rokuSzaś nastąpić może stabilizŁoya. :-s&t

Mianowany jtale inżynier asystent wchodzi na etat słuLbowy 
z wszolkiemi prawami urzędników Głciny.

Podania należycie osiemplowane z dowodami ukończonyoh 
studyow politechnicznych w dziale inżynieryi lub mechaniki ze 
świadectwami z dwóch egzaminów r/ądowyoh z dowodem nie pize- 
kioezenia 40 roku życia, tudzież z udowodnieniem dotychczasowej 
praktyki bądź jako inżyniera budowy bądź jako inżyniera mecha­
nika, o ile możnośoi przy wo io j<ągaoh, należy wnieść do Prezydyum 
Magistratu najdalej do 15 maje MO.

Bliższych iuformacyi udzieli IX. Departament Magistratu (ra- 
tuss parter) w godzinach urzęaowyoh.

P rezyd yu m  Jkag stra u  k r . s .o i .  M iasta.
W a Lwowie 26 kwietnia 1900.

Kio z Szan. Prenumera 
turów ołjok zumicscczo 

nPauii“ naklei uii 
liizesaziepoeztowjm o- 

?J IIIHouwi'niną poczta 
„X  k R T u r. H, (lwaiy
goilnit liumorj siyczuj. 
bogatoillustrowanj, j,(. 

(zniżonej '•enie, a io :
  ____ zamiast 90 ct t y lk o

X* c t .  kwartalnie — Adresować uależj .*
BWałcya „Żartn", Lwów; GssouMicliló.

■u. j/an, «ł»ci.
K R A W A T Y

n a. jw<ęk*»ja
prowincji wyktuująj Zfci ‘irionia i

Na żąćocla saciagółowa etnaiki

■mi m m

P r o s z ą  c z 3 7 ' t s Lc  I
Czasopismo kwartalne

Wyka* towarow
speoyalnego składu m ykułów  gospoda-ewych i składu falryoznego 

k rb , lakierów, pokostów itd. itd. 
firmy

A L O J Z Y  H U B N E R
Lvców R y n e k  l. 38  

n a  l i g i  i  l l l c i  k w a r ta ł  już wyszło z dtuku i jest do dy spo- 
zyuyi Szan. P. T. PubńconośoJ.

Na łaskawe żądanie w y s y ła m  g ra tis  i  f r a n k o .

Yotly parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, trasmisye

d e s ta r  :.za
Fabryka maszyn „P fi fi h t  A‘*
Spółka komandytowa iTerdynan a p ic tzs .n .

L w ó w  —  / o d a a m c z e  u l ic a  św . M a r d a a  11 . , ^
Biuro techniczne dla zamówień ulica Hetmańska 12, i. P- " • 8  

Kosztorysy bezpłatnie. 
m***m*m*MMttSMgttsi)niiii m  m  rrmi i ii mii im *na im mi w*

Wspaniate Wyda* lictwo Pokkie.

„ N a  O  : o i o  Ś w i a t a *
wychodzi w nu ęcznych zeszytach, z których każdy zawiera 8 

obrazów na Kartonach.
-  . W  w ydaw uklw ie tern  poiuieszczoi e u ę d ą !
r 3 r n V  a r t V S T V f t 7 ł « «  * widoki najpiękniejszych okjllc, krąjobrasów i typiw m ieszkańca - saystkich pięciu 
t  t l i  » |  k i  r i j W Ł l l u  , czesci .wiataj nie wyłączają, okolic polskich i Ziemi świętej według oryginalnych

zdjąć fotograficznych w kolosach natunlnyoh, tak, żo po Wjjsciu każda ser,a uiv.„rz,,du każdego malowania

JPłótna malarskie
na blaj tramach i na metry 

-P133f5fcL I3 włoskowe i szczecinowe. 
Palety, Eta setki, Olejki, Wer­

niksy i  t .  p. i  t. p. 
poieca

po cenach na,mŻ3zyoh

Alojzy Hubner
L\.ow, Rynek 38.

W » F J > J » t A 4 L i d  A Ł i i K Ł i M
pojedyncze zaś ubr»zy, opraw.oac w ramy, stanowić mogą piękną

ozdobę każdego salonu.
Cena zeszytu wynosi 1-b ct., z przesyłką 5 0  ct. 

Prenumerata na uały roozais składająoj się z pa zoezytów wynosi 
5 zł. 4 0  o t, z przesyłką 6  zł.

Prenumeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze księgarnie w kraju i
ea granicą.

A dm ini, Kri-cya „N a O koło Ś w ia ta “ 
Lwow. Dassź Hau "n*na 9.

Nowi prenumeratorów f nabywać mogą o ile napar starczy 1 szą Serye wydawnictwa 
(12 zeszytów) zawieraj cą 96 obrazów -alorowanv.il L osobnym tokstem 

W nadtr ozdobnej oprawie 7 zł (14 koron).

TAPETY najnowsze okasy.
SZTUkATEPYE SUFITOWE
STORY samoesynae, arelichowe i pa- 

t; kowe
ŹALUZYE uESZCZUŁKOWE lekkie, naj- 

lep sej koustru-cyi.
DEPTAKI kokosowe, wełniane i dy 

wancwe
DRUTY do Schodów mo-ńężne i niklo­

wani

bnleea
MAGAZYN dłkoracyjny

Także
i  n a  s p i a t y  c z ę ś c io w e

bez join/i ww cen. 
\ a j i f i i » e  Łiódło zakupu

jjsceikioh możliwy oh gatunków 
dywamów, firanek, porty er, eho- 
cuików, kap, kcotw, kołaer i 

der na konie.

w -- s&rfi h '■rv-»Vfr t‘*tywjjrf fSHHJłWW
s U r n d L  I I k W k

E d m u n d a  B i e d l a
m  ŁwmriD, pUi IteryMU 1S

j n lm  pcl«oa .iajkpaa* gabuM

HERBATĘ ł ł  a . w  y
. 'fi HUUU-. IMJSilf-l j.uCjWfgi«pl

cbioro sasiowagoi T^zsjla framet cułaooa* 4o
pół M. Congo zł. 1.80 kaM«j ztacyt pJC*oowłj kifcjz

Speoyalny oddział dla pra- 
wdmwyoh persLćh i  sryental- 
nyoh arwanów i poreyer. Wy- 
sortowane dvwany i  porty ery, 
tudaież z iele resztek ohodri- 
ków, po bajaoamH niskich cenach, 
illust 'cwana cenniki gratis1 franoo- 
Wizelldt Ust; ł zapytania *ilra«owaó 

ńalśży:
Ho za t-ząd ii W ieli, ik lrg o  
l a j - r . n u  ,AU ŁOUYKF we
Lwowie, ulica 8 kita-ka J. 8 Filia : 

Przemyśl ul. Mickiewi -za L 4.

Souchoag czarna 2.— 
— zbiór majawy 3.— 

K.iysow czara _ 4.—
Molaaga >« Lend. 4,— 
Wysiowkł kerbacia 

*• . . . J ,B0
Wysiawto uojicp- 

azych Lerb«it 1.60

w woMCdka.
Portorloo . . 8.— jó ł k
(luba grabo a li Id. J, VI ,
Oeytur aiaions 10 -  ,

,  a pi a rfUłl H 10.411 „
i ,  L g, ziiun. 10.75 ,,

M , pertowa 1j  78 M
J i m  »c»b, arom. i0.7t> .
Ja » Jola 16.78

-óK)
-M
1.—
..W
’..0« 
l . f1 

1.08 
V

LW»j«r adu »S4-

iniBunra—mir. igffv»/>»

Cały rok otwarto!
Sanatoryum i zaaład wodoleczniczy

B y § i r a  o b o k  B i e l s k a
( S t a c y a  k o le i  JO a iedz ice -Ż  t-wiee).

W przepysznej górskiej i lesistej okoliuy. Najnofsze urządzenia wodule iznicze, 
i* w p le le  w  n .t ie t le  e le k t r y c z n e m  masaż, gim i»siyka lecinioza, karat, a 
djece.yczne Z knnfartem urządzam sale wspólne; jadalnia, sala kon irersacyjna, 

bilardona, fumoir i czytelnia, oszklone werandy i kryty deptak. 
Elektryczne o ś w i e t l e n ie  w s z y s t k i c h  u o i k a c y j .  —  T e le  

jo n u  m ięd zym iastow ego  k r . iU l.
Prospektów jakoteż pisemnych i telefoniczny ;h iuformacyj dostarcza kał dej 

chwili. W m.ju opust 30%
Z ć t r z t^ d  z a k ł a d u .

Lakier la kapelusze
granatowy, oj&rny, eizerwóiiy, Bor 

deaux, żółty, kremowy, zielony 
poleca

iio r .  i. wiasoiuMif *otui 
Największy wybór d«r na kon», tudzież 
dywąi.vw, cnotu-iauw, portj*r, firanek, 

kap na stuły łóżka Uf)

k k m
-najduje sir u  składri,* 4y„anów „Au, 
Louvi we Lwowie, ul. Syk ituska Nr.

Lwów, ftynmk 38.

Cailoliieni
T e r

drziwny i pogazowy

P ły ty  izo la cy jn e . 
T e k tu rę dachów

poleca

T * 7 \  C z o p p
Żółkiewska 1. 2.

najstarszy galioyjsk- ikłwd farb, 
pokostów i lakierów.

Prześcieradła gumowe,
Hegary Kompletne.
F ę ż e  gumowe.
Części składowe do H garów. 
Klysopompy.
Gruszki gumowe.
Seręgi cynowe.
Odoiąga-'«e do mleka.
Ochraniaczu pńrsi 
BUaszeozkj do karmieniu dzieei. 
Pypki do ssania.
^ o rk i na Md.
Ruzfiylacze do proszku i do płynów 
Wsfrzykawki szki inne, kauozuko- 

we i cynowe.
Wzierniki szkLnne, kauoffukowe 

i c^llulo dowc.
Wstrzykawk do mo-finy.
Wianki mao czne.
Suspensorya baweł-tiane i jedwabna 
Apamta inhalaoyjne.
Pudutzkl guteowe.
K au trry  i Bougies.
Watę opatrunkową oczyszczoną. 
Watę karbolową salicylową, iodo- 

formową.
(dążę jodoforinową.
Flaszki dla chorych azklanne, 

kauczukowe,
Baseny dla ohoryoh blaszane po- 

d.Qszkovane i poroelanowe itp. 
poleca

Alojzy Hiibner
Lwów, Rynek 1. 38.

Bciiaktor odpowiedziJny Wacław Masłowski. Papier z fabryki Czerlańskiej. Drukarnia Narodowa. Stanisława Mauiepkiego i 3ki —; Łwow, id. Kopernika i, 0,


